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JVC znów  na Litw ie. 
PośpieszcieI

W  in tegracji 
tran satlan tyck iej  

P olsk a  sta je  się  
ad w ok atem  L itw y

Piątkowa prasa polska szeroko 
komentuje spotkanie prezydentów Li­
twy i Polski - Algirdasa Brazauskasa i 
Aleksandra Kwaśniewskiego, które 
odbyło się w czwartek w Warszawie. 
„Polska będzie adwokatem Litwy” - 
brzmi jeden z tytułów w gazecie 
„Rzeczpospolita”. „Adwokat spraw 
Litwy”, wtóruje „Trybuna”.

„Niech w Europie nie zaciąga się 
kurtyny, dzielącej aktorów i widzów” 
I  „Życie Warszawy” cytuje słowa pre­
zydenta Litwy, wypowiedziane przez 
A.Brazauskasa, sugerującego, że do 
NATO i Unii Europejskiej może być 
przyjętych tylko kilka państw Europy 
Środkowej.

„Trybuna” akcentuje oświadcze­
nie prezydenta Polski A.Kwaśniew- 
skiego na konferencji prasowej, że 
„Polska będzie adwokatem Litwy, dą­
żącym do przekonania swych zachod­
nich partnerów, iż Europa nie może 
być podzielona”.

„Powinno się w niej znaleźć miej­
sce dla Litwy, pozostałych krajów ba­
łtyckich, południowych sąsiadów Pol­
ski - Rumunii, Słowenii, Słowacji, 
Ukrainy” - gazeta cytuje wypowiedź 
prezydenta swego kraju.

Polska prasa jednomyślnie pod­
kreśla, że stosunki między Litwą i 
Polską są bardzo dobre i mogą stać się 
wzorem współpracy sąsiedzkiej dla 
innych.

Gazety zwracają uwagę również 
na obietnicę prezydenta Litwy Algir- 
dasa Brazauskasa rozstrzygnięcia w 
najbliższym czasie problemu pisowni 
polskich nazwisk na Litwie.

(BNS)
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Wizyta A. Brazauskasa w Polsce
Wybory na Litwie i 
w Polsce nie będą 

miały wpływu 
na współpracę krajów
Prezydent Litwy Algirdas Brazau-

! slcas spodziewa się, że jesienne wybory 
do parlamentu w Polsce i zbliżające się 
wybory prezydenckie na Litwie nie będą 
miały wpływu na współpracę obu kra­
jów. W piątek, w drugim dniu oficjal­
nej wizyty w Polsce, A. Brazauskas roz­
mawiało wzajemnych stosunkach litew­
sko-polskich z  marszałkiem Sejmu RP 
Józefem Zychem i marszałkiem Senatu 

I  Adamem Struzikiem, podaje ELTA.
Prezydent Litwy powiedział dzien­

nikarzom, że-podczas tych spotkań bar­
dzo pozytywnie oceniono utworzenie 
litewsko-polskiego Zgromadzenia Par­
lamentarnego. Omawiano również kwe- 

' • stie międzynarodowe, dotyczące człon-
kostwa w Unii Europejskiej i NATO. 

i Ł  f l j  fŚ Z marszałkiem Senatu Adamem 
|  Struzikiem przywódca Państwa Litew­

skiego omówił sprawy mniejszości na­
rodowych, szczególnie oświaty. „Moim 
zdaniem, w sprawach oświaty i innych 
nie może być problemów mniejszości 
narodowych na Litwie”, powiedział A. 
Brazauskas.

Towarzysząca prezydentowi jego 
I  córka Audrone Usoniene odwiedziła 
l i  Centrum Onkologiczne w  Warszawie.

i Cimoszewicz 
ffpólsko-Utewskiej 

współpracy bankowej 
O polsko-litewskiej współpracy 

bankowej oraz.o projekcie rozwoju 
sieci gazowej wzdłuż południowego 
Bałtyku rozmawiali w piątek prezy­

dent Litwy Algirdas Brazauskas i pre­
mier Włodzimierz Cimoszewicz. Prze­
bywający z oficjalną wizytą w naszym 
kraju prezydent Litwy przyjął w Bel­
wederze - w  swej rezydencji na czas 
pobytu w Polsce - premiera Cimosze­
wicza. Polska jest szóstym partne­
rem handlowym Litwy, a wzajemne

obroty handlowe od 1993 r. wykazują 
stałą tendencję wzrostową. W 1996 r. 
wyniosły ponad 330 min doi. W sto­
sunku do roku poprzedniego polski 
eksport na Litwę wzrósł o 20 proc., a 
import z tego kraju - o 64 proc.

F o t ELTA 
Dokończenie na str. 2

Najlepsza szkoła, najlepszy nauczyciel
Wczoraj w auli szkoły im. Jana Pa­

wła n  wręczone zostały nagrody dla 
najlepszych nauczycieli i szkół roku 
szkolnego 1995/1996. Jest to już trze- 
Cla edycja konkursu, którą w tym roku 
ZOrganizowała „Macierz Szkolna”. De­
cydującym kryterium stosowanym przy 
typowaniu najlepszych szkół polskich 
^  polonistów, lituanistów, matema­
tyków i nauczycieli innych przedmio­
tów jest liczba absolwentów, którzy do­
stali się na studia. Oto nazwiska wy­
śnionych nauczycieli: polonistki Li- 
'a Andniszkiewicz (szk. śr. im. J. I. 
•^szewskiego), Aneta Polakiewicz 
p '.® 1" *m* A. Mickiewicza), Anna 
^lbinowicz (szk. śr. im. Sz. Konar- 
J le8°)» Czesława Janawicziene (szk. 
r-nr 2 w Landwarowie, r. trocki); litu- 
H i  Rasa ■
^atuleviczie-

tek. śr.. w 
utymańcach,

^ e ^ n ick i) ,
^ ^ V a s i l e -  

’ *ne(szk.śr.

śr. im. Wł. Syrokomli), Alfreda Gry- 
cewicz (szk. śr. im. J. I. Kraszewskie­
go), Halina Malinauskiene (szk. śr. nr 
1 wNiemenczynie, r. wileński); fizyk 
Ryszard Sudujko (szk. śr. nr 1 wN ie­
menczynie); chemik Jarosław Stan­
kiewicz (sz. śr. im. Wł. Syrokomli); 
biolog Stepanida Lachowicz (szk. śr. 
nr 5); anglistka Krystyna Vysockiene 
(szk. śr. im. Sz. Konarskiego). Wśród 
szkół w 1995/1996 roku szkolnym 
najlepsze były: W ileńska Szkoła 
Średnia im. J. I. Kraszewskiego (dyr. 
Helena Juchniewicz), Szkoła Średnia 
nr 1 w Niemenczynie (dyr. Antoni 
Malinauskas), Szkoła1 Średnia nr 1 w 
Solecznikach (dyr. Stefan Dudojć), 
Szkoła Średnia w Połukni, r. trocki 
(dyr. Jan Zacharzewski). Ponadto;

wyróżnione zostały szkoły: nr 5 w 
Wilnie (dyr. Wacław Baranowski), im. 
A. Mickiewicza (dyr. Czesław Da- 
widowicz), im. Wł. Syrokomli (dyr. 
Jan Dowgiało), im. Sz. Konarskiego 
(dyr. Teresa Michajłowicz), w Ława- 
ryszkach(dyr. Helena Kiedo), w Bu- 
trymańcach (dyr. Zofia Zujewicz), nr 
l w Ejszyszkach (dyr. Henryk Fiedo­
rowicz), nr 2 w Landwarowie (dyr. 
Franciszek Żeromski), nr 1 w Podbro- 
dziu (dyr. Łarisa Iljina).

Obszerniejszą relację z uroczy­
stości wręczenia nagród zamieścimy 
w najbliższym numerze „KW”.

B.S.
NA ZDJĘCIU: fragm ent uro­

czystości.
F o t  Tadeusz Ważniewicz

:$yro-

«m. Sz

Sme>
szk.

W Wilnie: ul. Erfurto 30, tel. 44 87 60, ul. Kalwariju 3, teL 72 69 39, 
ul. Żirmunu 67 , teL 76 34 33, w Sziauliai: ul. Draugystes 16, tel. 42 06 69

E xpressem  do  re d a kc ii 
Dwaj młodzieńcy przyznali się do 
zamordowania sześciolatka nad 

rzeczką Jiesią
Dwaj byli wychowankowie szkoły-internatu przyznali się do zamordo­

wania w bieżącym miesiącu 6-letniego chłopca, poinformował w piątek dzien­
nik „Kauno diena".

18- I 21-letni koledzy przyznali się kowieńskiej policji do popełnionej 
zbrodni podczas prześłuchania prowadzonego w innej sprawie - rozboju, 
dokonanego w kwietniu, twierdzi dziennik na podstawie nlewymienionych 
źródeł.

Prokurator rejonu kowieńskiego Romualdas Limantas, badający spra­
wę zamordowania chłopca, nie zdementował informacji, jednak odmówił jej 
skomentowania.

.Prokuratura bada kilka wersji zamordowania chłopca i sporządziła 
obszerną listę podejrzanych”, mówił prokurator agencji BNS.

Zwłoki 6-letniego A.Ramanauskasa znaleziono 2 czerwca w pobliżu jego 
domu we wsi Rażiszkiai nad rzeczką Jiesią. Zwłoki chłopczyka, który poszedł 
łowić ryby, ukryto pod gałęziami i trawą nad stromym brzegiem rzeczki.

Jak podaje .Kauno diena", zawiezieni na miejsce przestępstwa podej­
rzani opowiedzieli, że chcieli chłopczyka zgwałcić. Byłych wychowanków 
szkoły-internatu posądza się o skłonności homoseksualne.

Według ekspertyzy sądowej, A.Ramanauskas został zamordowany, nie 
ma jednak jeszcze ostatecznych wniosków, czy został zgwałcony.
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Kurierem
•  Dziś w Wilnie rozpoczyna się 

zjazd Litewskiej PąrttihŚócjalde- 
raókratycznej (LPSD), na którym 
może być wybrany nowy jej lider.

•  O b radu jący  w -Chicago 
uczestnicy Konferencji Chrzęści-f 
jańskich Wartości Politycznych 
oświadczyli, że podczas zbliżają­
cych' się wyborów prezydenckich 
na Litwie będą popierali kandyda­
turę przewodniczącego Sejmu Vy- 
taiitasa Landsbergisa.-

•  P rzebyw ająćyria  Litw ie | 
przedstawiciele wszystkich frakcji 
parlamentu Gruzji óświadćżyli/w 
piątek, że-rozważana jest możli­
wość wystąpienia Gruzji z WNP.

•  Poseł na Sejm StańisIovas 
Buszkeviczius wzywa, aby dzień 23' 
czerwca ogłosić dniem powstania 
narodowego i przywrócenia nie- |

. podległego państwa oraz obchodzić 
na szczeblu państwowym.

0 „Uważam, źe w- tym stuleciu I  
mamy tray  daty;' gdy zostały pro- 
klamowane akty odbudowy tiie-̂ l 
podległego Państwa Litewskiego - 

, 16 lutego 1918 23 czerwca 1941;
r . j l l  marca 199tyn, dlatego,wś?yst-? 
kie je trzeba należycie obchodzić”, ! 
powiedziałS,BuszkeViczius. ,>  ^

Nff "Litwie stworaońo sprzy- > 
jające warunki do Ih^wtyęji^dla- 

|  t%ó Niemcy ' chcą ;u a e ^ i c a ^ ć ‘ w  
pjtyw atyżowąńiu. najw iększych 
p iże d s lęb ip rs tw ; Uit^wsldch,>J 
oświadczył parlamentarny sekre­
tarz stanu Ministerstwa Gospodar- 

- łdRFN HeinrichKolb.' | | | 1 |
iNie chronione prawa autor- 

•„ stóe-wykon^ w^ójy ’ zagranicznych 
w krajach bałtyckich mogą stać się 

i. poważną przeszkodą w wstąpieniu 
ich do tJń frĘ u ro p e jsI^

^czylą^to Międzynarodowa Fędera- 
s cja# rzem yslu : Fońógrancżne 

zaniepokojona stanem praw autor- 
, skich rią}|iiitwj6, Łotwie i w 
n l l . ^ . r5 y.. |

y .ĆZ.druku wyszła w języku an- 
gielskim gramatyka nauko wńjęźy^ 
ka litewskiego. Opracowali ją  na- 

j uko wcy Instytutu ^Ję^icó rL.Jie^r? 
skiego pod kierownictwem d r  hab. 
V ytautasaA m brazasą.^vK :;:

Podczas k o n c e rt  poświę­
conego 40-ieciu twórczej pracyriaj- 
wybitniej szego. współcześ neg ^  tê * 1 
nora litewskiego VfrgilijusąJSroreiki r 
śpiewakowi wręczono nagrddę-To- 
warzystwa Miłośników Opery „Ki- 
pras”, którą symbolizuje statuetka 
legendarnego tenora Kiprasa^ Pę-: 
trauskasa. Dotychczas taką nagro­
dę otrzyjnala tylko prim adonna 
opery. Irena MilkeYicziutey^ ^ '

•  Wizyta miłośnikó wmieszka- 
jącego ongiś w Wilnie żydowskie­
go mędrca, badacza Talmudu Ga- 
ona ĘUjahu; jaką mieli oni złożyć 
na Litwie,1 została odroczona z po­
wodu nieporozumień technicznych 
międźy organizatorami.

•  W: poniedziałek na Litw ę 
j przybywa delegacją:komunistyęzr

nej Korei Północnej w celu omó­
wienia dw us^ónU yęb '|tosunkó^  
Delegacja koreańska pod przewodu 
nictwem wice min istra spraw za- 
granicznych Ri In  Gyu pragnie 

; spotkać się i. „kilkoma wysokiej 
rangi osobistościami parlamentu’?,' 
zakomunikowało MSZ Litwy.

•  W  sobotę ó godz. 17 w San- 
tace pod Kownem rozpocznie się 
imitacja bitwy podDełtuwą, w któ­
rej wezmą udział przedstawiciele 
piechoty, kawalerii, wojsk inżynie­
ryjnych i artylerii z Francji, Rosji 
i Litwy w mundurach i z uzbroje­
niem z 1812 r. W bitwie, stoczonej 
przed 185 laty z udziałem ponad 16 
tys. żołnierzy i 30 dział wojsko ro­
syjskie po pokonaniu Francuzów 
pomyślnie wycofało się za Wiłko- 
mierz.

K o n f e r e n c j a  p r a s o w a  w  Z D L Lepiej nie graj z władzą w szachy...
- takim humorystycznym wnio­

skiem zakończyła się konferencja pra­
sowa byłego (do niedawna) dyrektora 
Archiwów Litewskich Gediminasa II- 
gunasa w siedzibie Związku Dzienni- 
karzy Litwy. Powodem jej było wła­
śnie zwolnienie go od obowiązków. 
Ponieważ zdymisjonowanie takiego 
urzędnika może być spowodowane 
jedynie jakimś wielkim przestęp­
stwem, pan Ilgunas uważał za stosow­
ne wytłumaczyć społeczności o co 
chodzi. Oddajemy mu słowo.

- W poniedziałek dowiedziałem 
się dzięki telewizji („Panorama’’), że 
zostałem zwolniony z pracy. Taki sys­
tem zwalniania niepotrzebnych osób 
znany był 20-30 lat temu. We wtorek 
poprosiłem w rządzie o przedstawie­
nie mi oficjalnego oskarżenia i oficjal­
nego zwolnienia. W odpowiedzi usły­
szałem, że odpowiedni papier nie ma 
jeszcze swego numeru rejestracyjne­
go. Papier nie ma numeru, a ja już zo­
stałem zwolniony.

Cała sprawa zaczęła się grubo 
wcześniej -  od sprzeciwienia się orga­
nizowaniu konkursu dla objęcia sta­
nowiska prezesa LTYiR. Potem wypły­

nęła likwidacja archiwów Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych... Kiedy 
Sejm podjął uchwałę o przekazaniu 
specjalnych archiwów dla Centrum 
Ludobójstwa, chciałem to zrobić na­
tychmiast, ale powiedziano mi - zacze­
kaj. Potem posypały się artykuły w 
„Lietuvos rytas”, „Respublice”, w któ­
rych niedwuznacznie dawano do zro­
zumienia, źe zostanę prawdopodobnie 
zwolniony z pracy. W końcu sam pan 
Landsbergis komentując likwidację 
archiwów MSW powiedział katego­
rycznie, że panowie Ilgunas i Bubnys 
(dyr. specjalnych archiwów) powinni 
podać się do dymisji.

To były słowa poszczególnych 
osób. Ustawy mówią o czymś innym. 
Sporządzono różnorodne komisje, w 
tym kontroli państwowej.(Ich człon­
ków wybierano na starej zasadzie par­
tyjnej). Sprawdzali, sprawdzali. Nawet 
kontroler Sejmu, pan Jasaitis, zwrócił 
uwagę odnośnych czynników, że ze 
wszystkiego wynika, iż winnym likwi­
dacji archiwów ministerstwa jest sam 
minister V. Źiemelis, ale to nie prze­
konało nikogo.

Wnioski jakie poczyniły komisje

oparte są na ogólnikowych zarzutach. 
(Np., że archiwa niedostatecznie do­
brze restaurują dokumenty. A przed 
objęciem stanowiska przeze mnie, w 
ogóle tych dokumentów nie restauro­
wano)..

Po tych sprawdzaniach, musiałem 
w ciągu jednego dnia dać odpowiedź 
na wszystkie wysunięte wobec mnie 
zarzuty.

Sądzę, że ważkim momentem w tej 
całej historii był fakt, iż zajmowałem 
stanowisko dyrektora Litewskich Ar­
chiwów przy rządach LDPP (na' pro­
pozycję ówczesnego premiera B. Lu- 
bysa). Gdybym teraz zaczął opowia­
dać, że w ęzasach LDPP nie dawano 
mi opracować, że dopiero teraz ode­
tchnąłem, z pewnością zostałbym w 
pracy.

Za moich czasów zachowało się 90 
proc. teczek wszystkich obywateli z 
archiwów KGB i in. Nie ma tylko tecz­
ki pana Landsbergisa...

- Jak pan myśli, gdzie ona jest? - 
spytali dziennikarze.

-N ie wiem.
- To znaczy, że pan rzeczywiście 

źle pracował - zażartowali dziennikarze.

- Ta teczka zginęła jeszcze przed 
moim przyjściem do archiwów.

- Czy zniszczone dokumenty MSW 
były ważne?

- Serce mi zawsze boli, gdy się do­
kumenty niszczy, ale są takie, które nie 
przedstawiają sobą większej wartości. 
Można je  zniszczyć, tylko należy 
uprzednio dokonać ekspertyzy, przeana­
lizować zawarty w nich materiał. Mo­
gły tam być np. zeznania tych, którzy 
wydali zabójców dziennikarza V. Lin- 
gysa. Dokonując takich zeznań ludzie 
liczą na konfidencjalność.

Pan Ilgunas powiedział następnie, 
źe nigdy nie należał do żadnej partii, od 
14 roku życia jest w ruchu oporu, za co 
był skazany na 25 lat Jest sygnatariu­
szem Aktu 11 Marca.

- Jestem prawdopodobnie ostatnim 
byłym więźniem politycznym zwolnio­
nym z pracy państwowej. Innych pozby­
to się już wcześniej—

Na zakończenie mówca zażartował, 
że grał kiedyś w szachy z przewodni­
czącym Sejmu i wygrał. Dziennikarze 
skwitowali te słowa śmiechem -,,iza to 
teraz pan cierpi”.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Brazauskas i Cimoszewicz 
o polsko-litewskiej 

współpracy bankowej
(Dokończenie ze str. 1)

'  Nadzieją na szybki rozwój polsko-litewskich stosun­
ków handlowych jest umowa o wolnym handlu obowią­
zująca od stycznia br. Zakłada ona liberalizację handlu 
tak, by do 2001 r. zostały zniesione cła oraz ograniczenia 
ilościowe i powstała strefa wolnego handlu.

Polsce zależy na otwieraniu filii swoich banków na 
Litwie. Jak mówił po spotkaniu Cimoszewicz, ma to kapi­
talne znaczenie, gdyż obowiązująca umowa o wolnym han­
dlu potrzebuje sprawnej obsługi finansowej.

W listopadzie ub r. Kredyt Bank otrzymał zgodę li­
tewskiego Banku Centralnego na otwarcie swego oddzia­
łu w Wilnie. Aby Bank mógł rozpocząć swą działalność, 
potrzebna jest jeszcze umowa między bankami centralny­
mi Polski i Litwy, która regulowałaby nadzór nad filią, 
jednak - jak podkreślił Cimoszewicz - jest to już tylko 
warunek formalny.

Zakończenie oficjalnej 
części wizyty prezydenta 

Litwy w Polsce
W piątek po południu oficjalną część wizyty w Pol­

sce zakończył prezydent Litwy Algirdas Brazauskas. Na 
dziedzińcu Pałacu Prezydenckiego pożegnał go Aleksan­
der Kwaśniewski wraz z małżonką. Po raz pierwszy przy 
tego rodzaju ceremonii „złamany” został protokół dyplo­
matyczny: przed wysłuchaniem hymnów państwowych i 
dokonaniem przeglądu Kompanii Reprezentacyjnej WP 
obaj prezydenci udali się na krótką rozmowę do saloniku 
białego w Pałacu.

Z Warszawy Brazauskas udał się do Puńska i Sejn, gdzie 
spotkał się ze społecznością litewską oraz zwiedził budowę 
Centrum Kultury Litewskiej. Pobyt prezydenta Litwy w tych 
mięjsowościach miał charakter nieoficjalny.

Późnym wieczorem przywódca kraju wrócił do Wilna.

Prezydent Litwy 
napomknął o wycofaniu się

z polityki
Prezydent Litwy Algirdas Brazauskas dał w Polsce do 

zrozumienia, że zapewne nie będzie kandydował w tego­
rocznych zbliżających się wyborach prezydenckich.

„Gdy pomyślę o przyszłości, uświadamiam sobie, że 
czas polityków mego pokolenia mija, chociaż nikt mnie nie 
zmusza do takiego myślenia”, powiedział A. Brazauskas 
gazecie „Rzeczpospolita” w przededniu wizyty w Polsce.

W piątek na prośbę dziennikarzy litewskich o potwier­
dzenie tych słów powiedżiał on: „Czyżby ja i inni politycy 
mego pokolenia muszą jeszcze koniecznie rządzić i zamy­
kać drogę przed młodzieżą?”.

Prezydent Litwy A. Brazauskas dotychczas na wszyst­
kie pytania dotyczące kandydowania podczas wyborów pre­
zydenckich, jakie odbędą się w końcu roku bieżącego od­
powiadał, że jeszcze za wcześnie o tym mówić i sugerował, 
aby poczekać do terminu wysuwania kandydatów, przewi­
dzianego w ustawie.

(ELTA - BNS - PAP)

Bezpieczeństwo
I V. Landsbergis obawia się, że 

w przyszłości Rosja spróbuje 
„sfinlandyzować” kraje bałtyckie

Przewodniczący parlamentu Litwy Vytautas Landsber­
gis w czwartek oświadczył, że jest zaniepokojony tym, iż 
Rosja, po zakończeniu się ery Borysa Jelcyna może spró­
bować „sfinlandyzować” kraje bałtyckie. „Chcemy przeciw­
stawić się tej tendencji” - powjedział YLaridsbergis w Wa­
szyngtońskim Centrum Badań Strategicznych i Międzyna­
rodowych, informuje AFP-ELTA.

Pojęcie „finlandyzacji”, powstałe po drugiej wojnie 
światowej, określające stosunki między Finlandią i byłym 
Związkiem Radzieckim, oznacza, że określony kraj, dążąc' 
do zachowania autonomii, dopasowuje swą politykę zagra­
niczną do celów sowieckiej polityki zagranicznej. W Wa­
szyngtonie V.Landsbergis wzywał do przyjęcia krajów 
bałtyckich do NATO, ostrzegając jednocześnie, że w nie­
obliczalnej Rosji poBJelcynie może wybuchnąć bunt.

„Czy wtedy drzwi NATO będą otwarte, czy nie?” - pytał 
przywódca parlamentu Litwy. „Często mówi się o otwar­
tych drzwiach, jednak są drzwi, którymi nie można wejść”.

W ubiegłym tygodniu prezydent USA Bill Clinton ogło­
sił, że podczas pierwszego etapu rozszerzenia NATO do 
organizacji mająbyć przyjęte trzy państwa Europy Środko­
wej j  Czechy, Węgry i Polska. Ponieważ nowych kandyda­
tów powinno zaaprobować jednomyślnie 16 państw, takie 
stanowisko USA faktycznie oznacza, że na pierwszym eta­
pie rozszerzenia do NATO nie przyjmie się więcej kandy­
datów.

Przewodniczący Sejmu 
uczestniczył w prezentacji 

pamiętnika ofiary nazistów
W czwartek w ambasadzie w Waszyngtonie przewod­

niczący Sejmu Litwy \fytautas Landsbergis uczestniczył w 
prezentacji wydanej po raz pierwszy w języku litewskim 
książki „Pamiętnik”, autorstwa żydowskiej dziewczynki 
Anny Frank.

Na karcie tytułowej książki zaznacza się, że jest ona 
darem żydowskiej organizacji B ’nai B’rith dla szkół Litwy, 
informuje rzecznik prasowy przewodniczącego Sejmu.

„Nasze młode pokolenie powinno przeczytać tę książ­
kę i wiedzieć,' co się działo” - zaznaczył V.Landsbergis, 
mówiąc o pamiętniku żydowskiej dziewczynki pisanym od 
12 czerwca 1942 roku do jej aresztu. Anna Frank zmarła w 
obozie koncentracyjnym w 1945 r., w wieku 15 lat.

Po raz pierwszy jej pamiętnik został wydany w 1947 w 
języku holenderskim. Później ukazał się w językach nie­
mieckim, francuskim i angielskim, na jego podstawie na­
kręcono filmy.

Wyrok sadu stanu Indiana 
Jeszcze jeden Litwin oskarżany 
o prześladowanie Żydów utracił 

obywatelstwo USA
Za współpracę z nazistami w  czasie II wojny świato­

wej i fałszywe dane, jakie podał o sobie w okresie imigro- 
wania do Stanów Zjednoczonych, Litwin Kazys Cziurin- 
ska| został pozbawiony obywatelstwa USA.

Agencję BNS powiadomił o tym wydział badań spe­
cjalnych USA.

Sąd stanu Indiana orzekł, że 79-letni A.Cziurinskas 
należał do drugiego litewskiego batalionu niemieckiej ar­
mii nazistowskiej. Batalion ten mordował Żydów, jeńców 
sowieckich na Litwie i Białorusi.

Od 1 lipca
Do przewożenia towarów 

przez Litwę będzie 
potrzebny specjalny 

dokument ewidencyjny
Nabyte towary można będzie prze- 

wozić transportem samochodowym 
przez terytorium Litwy Obowiązkowo ze 
specjalnym dokumentem ewidencyjnym 
- jednym, egzemplarzem rachunku-fak- 
tury albo rachunku-faktury PVM.

Tryb ten wchodzi od 1 lipca, zako­
munikowała służba prasowa rządu.

Przewoźnicy mogą korzystać rów­
nież ztrzeciego egzemplarza specjalne­
go rachunku, który po przywiezieniu 
towarów, pozostaje u ich nabywcy.

Na rachunkach-fakturach, które to­
warzyszą towarom, j>rócz ustalonych 
obowiązkowych i dodatkowych obo­
wiązkowych rekwizytów, należy podać 
datę załadunku towarów, imię, nazwi­
sko, stanowisko osoby odpowiedzialnej 
za wyekspediowanie towarów. Powin­
no to być potwierdzone ^podpisem 
nadawcy.

(BNS)

Uwaga!
Pociągi pośpieszne nr 036 

i nr 041 będą stawały 
w Jewjach

Na życzenie pasażerów pociągi 
pośpieszne nr 036 i nr 041 od 1 lipca 
będą zatrzymywały się również na sta­
cji Jewje (Vievis), zakomunikowała 
agencji ELTA spółka akcyjna specjalne­
go przeznaczenia „Lietuvos geleżinke- 
liai”.

Pociąg nr 036 Kowno - Nowa W - j 
lejka będzie wyjeżdżał z Kowna o godz. 
7.07 (obecnie wyrusza o godz. 7.10), w 
Jewjach będzie stał o godz. 7.54 - 7.55.

Pociąg nr 041 Wilno - Kowno bę­
dzie wyjeżdżał z Wilna o godz. 18.31 
(obecnie - o godz. 18.34), w  Jewjach 
będzie stał o godz. 19.00 - 19.01.

Zatrudnię:
Zatrudnimy nauczyciela języ­

ka angielskiego.
N iem ież, N iem ieska Szkoła 

średnia, tel.: 52-03-24.

Poszukują pracy:
Dziewczyna chce zatrudnić się 

w  Polsce przy zbiorze truskawek, 
'te l :  56-77-04

M ontuję meble.
tel: 77-38-23
K ierow ca  p o szu k u je  pracy 

(wszystkie kategorie).
tel: 26-25-80
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Gość redakcji

Walery Choroszewski:
UPW ma wielką misję do spełnienia

Redakcję odwiedził pan Walery 
Choroszewski z Londynu, znany dzia- 

i łaczPolonii angielskiej. Były wilnianin, 
którego zesłańcze i wojenne losy zarzu- 

i city na obczyznę. W jednym z rządów 
emigracyjnych RP w Wielkiej Brytanii 
pełnił funkcję ministra informacji. Sta- 

I |c, w miarę możliwości utrzymywał w 
ciągu minionych lat kontakt ze swoim 

| miastem rodzinnym. Po założeniu UPW 
powołał do życia Towarzystwo Przyja­
ciół Uniwersytetu Polskiego w  Wilnie 

: z siedzibą wLondynie. Jest jego preze-
> sem. Poprzez organizację różnych 

przedsięwzięć i zbiórek Towarzystwo 
I wspomaga finansowo UPW. M. in. pan 
[ Walery Choroszewski dwukrotnie spro- 
I wadził do Anglii Polski Ludowy Zespół 
I Pieśni t Tańca „Wileńszczyzna”, który

koncertując w  różnych mia­
stach tego kraju, znaczną część 
honorarium przeznaczył na 
potrzeby tej wyższej polskiej 
uczelni w Wilnie.

Rozmowa podczas spotka­
nia w redakcji głównie toczy­
ła się wokół spraw oświaty 
polskiej na Litwie w ogóle i w 
szczególności dotyczyła dzia­
łalności Uniwersytetu Polskie­
go w Wilnie.

Pan Choroszewski jes t 
niezmiennie wielkim zwolen­
nikiem tej pierwszej w  dzie­

jach powojennych Wilna wyższej pol­
skiej uczelni, powołanej przed pięciu 
laty na zasadach społecznych przez 
Stowarzyszenie Naukowców Polaków 
Litwy. Jest on .zdania, że ma ona do 
spełnienia wielką misję nie tylko kszta­
łcąc w języku ojczystym młodą pol­
ską inteligencję, lecz także rozpraco­
wując zagadnienia społeczne, ekono­
miczne, ludnościowe tego terenu. 
Uważa, że państwo, które chce mieć 
zintegrowane społeczeństwo, powin­
no stworzyć taki system edukacji, któ­
ry dawałby pełne możliwości rozwo­
ju wszystkim obywatelom w ich języ­
ku ojczystym i że nie nastąpi dowar­
tościowanie polskiej społeczności na 
Litwie, jeśli nie będzie miała ona wła­
snej polskiej uczelni.

Przy okazji spotkania w redakcji - 
dwa pytania panu Waleremu Choro- 
szewskiemu: Co najbardziej cieszy go 
jako prezesa Towarzystwa Przyjaciół 
UPW i co najbardziej smuci w związ­
ku z działalnością terj uczelni?

- Jeśli chodzi o pierwsze, więc, 
bardzo optymistyczny jest fakt, że kil­
kadziesiąt osób - byłych słuchaczy 
UPW zdobyło dyplomy wyższych 
uczelni i większość znalazła pracę w 
Wilnie i na terenie Wileńszczyzny. 
Posłużę się przykładami. W roku 1996 
21 osób spośród pierwszych wycho­
wanków UPW zdobyło tytuł magistra 
w uczelniach RP. Z nich 3 osoby z in­
formatyki stosowanej, 5 - z ekonomii, 
13 - z prawa. Jeśli chodzi o tych ostat­
nich, tylko jedna osoba została w Pol­
sce, cała dwunastka wróciła na Litwę. 
Wiem, że 9 na dzień dzisiejszy ma już 
pracę, pozostali - widoki na nią. Po­
nadto, dzięki promocji SNPL stopień 
doktora uzyskały trzy osoby, a 35 - w 
roku 1996/97 jest na studiach dokto­
ranckich w różnych uczelniach RP.

W planach na rok 1997/98 są kur­
sy magisterskie dla nauczycieli, któ­
rzy mają stopień bakałarza (dwie 20- 
osobowe grupy). Studenci tych grup 
będą studiować na UPW jeden rok, a 
zakończenie i obrona prac ma się od­
być w uczelniach polskich w trybie 
zaocznym* Ponadto badane są możli­

wości uruchomienia kursu uniwersy­
teckiego kształcenia podstawowego 
dla 20-30 osób. Dla nas, w Anglii, 
bardzo pocieszający jest fakt takiej 
dbałości ze strony UPW o sprawy 
kształcenia kadry pedagogicznej dla 
szkół polskich na Litwie. Cieszy rów­
nież fakt, że po trzech latach studiów 
na UPW młodzież kontynuuje naukę 
na wyższych uczelniach Polski. Obec­
nie jest tam 135 osób na kierunkach: 
nauczanie początkowe, ekonomia, in­
formatyka stosowana, wychowanie fi­
zyczne, prawo, wychowanie plastycz­
ne, medycyna, filologie - angielska i 
germańska. W uczelniach Litwy kon­
tynuuje naukę sześć osób, a 47 czyn­
nych nauczycieli, byłych studentów 
UPW, kształci się zaocznie w uczel­
niach RP.

Smuci mnie natomiast brak zde­
cydowanego poparcia dla tej uczelni 
społeczeństwa polskiego na Litwie. 
Myślę, że jest to wynik tego, iż jest 
ono ubogie. Poszczególni Polacy na 
tym terenie nawet aktywnie utrudnia­
ją  pracę uniwersytetu, będąc najwi­
doczniej na usługach niektórych kół li­
tewskich, przeciwnych działalności 
polskiej wyższej uczelni. Jestem jed­
nak optymistą i sądzę, że UPW ma wi­
doki na powodzenie.

Halina JOTKIAŁŁO 
Fot. M arian Paluszkiewicz

ićstó

Farmerzy uczą 
się od polskich 

rolników
W roku bieżącym podpisano umo­

wę o współpracy między samorządem 
rejonu solecznickiego a Ośrodkiem 
Doradztwa Rolniczego w Szepietowie. 
Nastąpiło to podczas pobytu delega­
cji rejonu w województwie łomżyń­
skim. W ramach tej umowy zorgani­
zowano szkolenie farmerów z rejonu 
solecznickiego. Wkrótce w rejonie z 
udziałem polskich naukowców odbę­
dzie siętrądycyjny Dzień Pola. Nasi 
farmerzy wezmą udział w wystawie 
rolniczej w Szepietowie. Ośrodek do­
radztwa wSzepietowie proponuje po­
średnictwo w pomocy materialnej na­
szym rolnikom. Zamierza on zebrać 
wśród rolników województwa łom­
żyńskiego używane Chłodnie do mle­
ka i przekazać farmerom solecznickim, 
którzy ostatnio szczególnie potrzebu­
ją takiego sprzętu.

Piotr RYNGIEWICZ

29 czerwca - 
pielgrzymka 
do Kalwarii

\Pójdziem chętnie drogą krzyża,
Bo nas krzyż do Ciebie zbliża,
Bo nas krzyż dziś nie przestrasza, f 
Bo w krzyżu nadzieja nasza.
Jak co roku, już od ośmiu lat, w

^taiąniedzielę czerwca (w tym roku

Filątelisfyka- kącik prowadzi JerjyS UR WIŁO
W 70 rocznicę koronacji M.B.O.

Pani Ostrobramska
2 lipca br. przypada 70 rocznica 

koronacji (1927 r.) Matki Boskiej 
Ostrobramskiej; która się odbyła w 
katedrze wileńskiej. W związku z tym 
pragnę przypomnieć o jedynej w swo­
im rodzaju kaplicy w Ostrej Bramie z 
obrazem Matki Boskiej, która od kil­
ku wieków, obok Madonny z Jasnej 
Góry należy do najpopularniejszych 
wizerunków maryjnych.

Sanktuarium Pani Ostrobramskiej 
miało ogromny wpływ na życie reli­
gijne i moralne wielu pokoleń Pola­
ków. Tu przed słynącym łaskami ob­
razem modlili się Adam Mickiewicz, 
Juliusz Słowacki, Władysław Syro­
komla, Józef Ignacy Kraszewski, Ko­
ściuszko, Traugutt, Piłsudski. Po Po­
wstaniu Styczniowym, kult Matki Bo­
skiej Ostrobramskiej wybuchł ze 
wzmożoną siłą. Ryngrafy, medale, sy­
gnety, reprodukcje obrazów z wizerun­
kiem wileńskiej Madonny powielano 
w dziesiątkach tysięcy egzemplarzy. W 
wielu mieszkaniach Pani Ostrobram­
ska zajmuje do dziś zaszczytne miej­
sce.

Popularność obrażu objawiła się 
nie tylko w drobnych pamiątkach reli­
gijnych i patriotycznych. 8.XII. 1841 
r. w paryskim kościele S t  Severin od­
słonięto ołtarz z kopią obrazu M.B.O. 
namalowaną przez Walentego Wańko­
wicza. Kolejną kopię obrazu dla ko­
ścioła NMP w Białymstoku wykonała 
w 1927 r. Łucja Bałzukiewiczówna. 
Ma również wizerunek wileńskiej 
Madonny kościół akademicki w Toru­
niu i katedra na Wawelu. O przenie­
sienie całej wiernej kopii wileńskiej 
Ostrej Bramy z przyległym do niej 
kościołem i domem pielgrzyma poku­
siło się Skarżysko-Kamienna. 22 paź­
dziernika 1989 r. odbyła się introniza­
cja obrazu i poświęcenie kaplicy.

Wyjątkowo oryginalna i piękna 
postać Pani Ostrobramskiej znalazła 
się również na znaczkach poóztowych 
kilku krajów. Zapoczątkowała je tzw. 
Litwa Środkowa w 1920 r. znaczkiem 
L 16 oraz w 1921 r. znaczkiem 3-mar- 
kowej dopłaty. W 1925 r. Poczta Pol­
ska w serii „Widoki” poświęciła zna­
czek 1-groszowy rysunkowi Ostrej

cjami Matki Boskiej, Podziemna Pocz­
ta Solidarności w serii „Madonny Pol­
skie" z  1986 r. poświęciła jeden zna­
czek - cegiełkę 50 zł Madonnie wileń­
skiej. O rok wcześniej „Solidarność” 
wydała na ten temat osobny znaczek. 
Bardzo ładną 3-znaczkową serię 
M.B.O. na ryngrafach emitowała w 
1954 r. Poczta Watykanu. W 1990t. 
Poczta Litwy poświęciła jeden ze 
znaczków w serii „Zabytki” wileńskiej 
Madonnie.

Teraz się zbliża 70 rocznica ko­
ronacji M.B. Ostrobramskiej. Nieste­
ty na temat wydania znaczka zlej oka­
zji głucho i ciemno”, jak na Litwie 
tak i w Polsce. Czyżby zapomniano o 
tym, że wizerunek Pani Ostrobram­
skiej, niezależnie, gdzie się znajduje, 
w jakim okresie historycznym i przez 
kogo był koronowany, budzi zawsze 
szacunek i zachwyt ze względu na 
swoje piękno.

Włodzimierz LIKSZA
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czerwca) wyruszymy na pielgrzym-
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kS P° krwawych śladach Zbawiciela 
^Kalwarii Wileńskiej. Zbawcza męka 
'-wystusa - to wielkie wyzwanie dla 
powieka: czy na Jego miłość odpo- 

»emy nienawiścią, na Jego wysiłek - 
^istwem, na Jego zaangażowanie - 
n?82%obojętnością, na „gorejące ogni- 

miłości” - lodem naszych serc? 
Pielgrzymkę rozpoczniem y o 

7.30 od Katedry, a o godz. 8.45 
kaplicy M. B. Bolesnej w Bołtu- 

Aby nie zakłócić porządku na- 
^cfistw w kościele kalwaryjskim, 
“•j^sza się pielgrzymów o uprzednie 
Jrytie Spowiedzi św. w swoich pa­
cach.

Chrystus wzywa i czeka, ale niko- 
zniewala. To właśnie On po­

r t ^  Krzyż niesie nam wolność. Jeśli 
I Ce?2“ przyjdź!

Jan MINCEWICZ

Dekret 
Prezydenta 

Republiki Li­
tewskiej
O odwołaniu 

przewodniczącego 
sądu dzielnicowego

17 czerwca 1997 n, nr 1321 
Artykuł 1.
Zgodnie z punktem U artykułu 

84, artykułem 112 Konstytucji Repu­
bliki Litewskiej oraz na wniosek mi­
nistra sprawiedliwości Republiki Li­
tewskiej i zalecenie Rady Sędziów, 
odwołuję Justinasa Jaksebagasa ze sta­
nowiska przewodniczącego sądu 
dzielnicowego w rejonie orańskim. 

Artykuł 2.
Dekret ten wchodzi w życie od 

dnia jego podpisania.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam.823)

Dekret
Prezydenta
Republiki
Litewskiej

O uzupełnieniu 
dekretu nr 1322 

z 17 czerwca 1997 r.
„O odznaczeniu litewskiej 

żeńskiej reprezentacji 
koszykarskiej - mistrza 

Europy 1997 roku - 
orderami Wielkiego 
Księcia Litewskiego 

Giedymina 
i medalami orderu 

Giedymina” 
z 17 czerwca 1997 r.
18 czerwca 1997 r., n r 1324 
Artykuł 1.
Dodatkowo wpisuję na listę osób, 

odznaczonych orderem Wielkiego 
Księcia Litewskiego Giedymina IV 

[klasy, Algisa Żvaliauskasa - ministra I 
[komunikacji, prezesa Litewskiej Żeńl 
skiej Ligi Koszykówki.

Artykuł 2.
Dekret ten wchodzi w życie od I 

dnia jego podpisania.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam.825)\

Dekret
Prezydenta
Republiki
Litewskiej

O odznaczeniu 
J.S.Paransevicziusa 
orderem Wielkiego 
Księcia Litewskiego 
Giedymina IV klasy

19 maja 1997 r„ nr 1326 
Artykuł 1.
Z okazji jubileuszu 600-lecial 

[Szkoły Litewskiej, za wieloletnią i rze-1 
I teiną pracę oraz aktywną działalność 
kulturalną i społeczną odznaczam Juoza- 
sa Sigitasa Paransevicziusa, byłego 
wieloletniego dyrektora gimnazjum w 
Puńsku, prezesa zarządu Wspólnoty 
Litwinów w Polsce, orderem Wielkie­
go Księcia Litewskiego Giedymina IV 
klasy.
^■A rtykuł 2.

Dekret ten wchodzi w życic od 
dnia jego podpisania.

Prezydent republiki J 
Algirdas BRAZAUSKAS 

| (Zam. 827) |
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Podglądanie języka

Przyjechałem  tu tylko w czoraj

To się stało 20 czerwca 1944

W Glinciszkach 
uczczono pamięć 
pomordowanych
Z referatu dr Henryka Pisku- z  Podbrzezia pa- 

lowicza (Wojskowy Instytut Hi- troi rozpoznawczy 
►toryczny, Warszawa) nt. „Działał- z litewskiej kom- 
iość zbrojna Armii Krajowej w p a n ii b a ta lio n u  
jierwszej połowie 1944 roku na policy jnego 258. 
Wileńszczyźnie” wygłoszonego na W potyczce z par- 
jympozjum historycznym  „Rok tyzantam i m iał 4 
1944 na W ileńszczyźnie” (Wilno zabitych i 2 ran- 
JO czerwca - l lipca.1994 r.) i opu- nych, 2  powróciło i zam eldowa­
li ikowanego w zbiorze referatów ło o zajściu. M szcząc się za po- 
:ego sympozjum w ram ach „Bi- rażkę litewska kompania policyj- 

„K uriera W ileńskiego” : na wymordowała w Glinciszkach
czerwca w m ajątku Glincisz- 36 m ężczyzn, k ob iet i d zieci, 

szwadron z 5 Brygady dokonał Dalsze trzy osoby zastrzelono w 
aty  paszy  d la  kon i. N a innym m iejscu...” 
zdarzenia został posłany 19 czerw ca br. na przydroż­

Z Podbrodzia
Potrzebna 

realna pomoc
Minął już prawie rok od chwili, gdy 

do dziecięcego pensjonatu neurologicz­
nego w Podbrodziu przyjechał wolonta­
riusz z W.Brytanii Simon Edwards. Kil­
ka dni przed jego wyjazdem poprosiliśmy, 
by się podzielił wrażeniami, porozmawiał
0 problemach, które udało się rozwiązać
1 które jeszcze zostały.

Główne osiągnięcie: dzięki pomocy 
S.Edwardsa 162 pracowników pensjona­
tu zdobyło certyfikaty, pozwalające" na 
podjęcie pracy w instytucjach opieki bez H
uzyskania specjalnego wykształcenia.

W Anglii S.Edwards jest dyrektorem 
pensjonatu dla dorosłych. Przyjechał do 
Podbrodzia, by pomóc kolegom w roz­
wijaniu opieki socjalnej. Ma olbrzymie 
doświadczenie w tej dziedzinie. Posta­
nowił wziąć udział w programie, urzeczy­
wistnianym na Litwie w dziedzinie opie­
ki socjalnej. Na Zachodzie już od 35 lat 
prowadzi się prace nad integracją ludzi 
upośledzonych. Do niedawna mieliśmy 
zupełnie inny stosunek do ludzi niepełno­
sprawnych. Trzeba więc wiele pracować 
i zmienić. Dzieląc się wrażeniami na te­
mat Podbrodzkiego Dziecięcego Pensjo­
natu Neurologicznego, Anglik wyraził 
zadowolenie z obsługi medycznej. Jed­
nak krytycznie się wypowiadał o odizo­
lowaniu dzieci upośledzonych od reszty 
społeczeństwa. Mało uwagi zwraca się na 
prawa dzieci upośledzonych. Pracując w 
pensjonacie S.Edwards starał się zmienić 
psychologiczne nastawienie pracowni- 
ków. Na pytanie, jak problem ludzi nie­
pełnosprawnych rozwiązywany jest w 
Anglii, S.Edwards podał osobisty przy­
kład. Jest on pracownikiem socjalnym z
18-letnim stażem. W pensjonacie, którym 
kieruje, mieszka 25 dorosłych pacjentów, 
których dzieciństwo przypominało prze­
ważnie dzieciństwo dzieci podbrodzkich. 
Najważniejszym elementem w jego pra­
cy jest kształtowanie w duszy pacjenta 
pewności siebie, która pozwala człowie- 
kowi adoptować się w społeczeństwie. gĘ 
Dokłada starań, by ludzie chorzy mogli . 
pod opieką pracowników socjalnych żyć 
samodzielnie lub wrócić do rodziny. Prze­
cież człowiek cierpiący, nawet psychicz­
nie, ma te same prawa, co i ludzie zdro­
wi.

S.Edwards odwiedził także pensjo­
nat dla ludzi starszych w Strunai cisie.

Zenon SAMULEWICZ

N A  Z D JĘ C IA C H : k s ią d z  
J ó z e f  A szk ie ło w icz  p o św ięca  
tab licę  p am ią tk o w ą ; ogólny wi­
d o k  u roczystości.

Fot. M a ria n  P a luszk iew icz

ziom kach-rodakach.
N a krzyżu stojącym  na zbio­

rowej m ogile została um ieszczo­
na tablica pam iątkow a z nazw i­
skam i w szystk ich  pom ordow a­
nych. Pośw ięcił j ą  ksiądz Józef 
A szkiełow icz z Turgiel. Razem 
z  tym  czcigodnym  kapłanem  ze ­
brani odm ówili pacierze, m odli­
li s ię o to, by tragedia G linciszek, 
ja k  rów nież D ubinek, w  których 
podczas akcji odwetowej jedne- 

j 5Ó z oddziałów  5 Brygady zgi­
nęli rów nież cyw ilni m ieszkań­
cy, nigdy więcej s ię  n ie  pow tó­
rzyła.

N a grobach zapłonęły znicze, 
przybyłym  n a  uroczystość k rew ­
n ym  ro d z in  p o m o rd o w an y c h  
m iejscow e koło ZPL  w ręczyło na 
pam iątkę, w izerunki M atki B o­
skiej O strobram skiej.

O rg an iza to rem ' tej im prezy  
b y ł W ileński O ddział Rejonowy 
ZPL.

J e rz y  S U R W IŁ O

nym  cm entarzyku w G lincisz­
kach zebrali s ię m ieszkańcy-tej 
m iejscow ości, w eterani A rm ii 
Krajowej, kom batanci, p rzedsta­
wiciele w ielu organizacji i pla­
c ó w e k  re jo n u  w ile ń s k ie g o . 
W szyscy, którym  droga je s t pa­
m ięć o sp o czy w a jący ch  tu ta j

Zdanie, które jest tytułem dzisiejszego odcinka, autentyczne 
zresztą, to jednocześnie przykład innego, niż w polszczyźnie lite­
rackiej, użycia wyrazu tylko. Wyraźniej mówiąc, w języku Pola­
ków na Litwie wyraz ten stosowany jest zarówno w takich sytu­
acjach, w których jest on całkowicie „na miejscu”, jak wtedy, 
kiedy po polsku trzeba użyć wyrazu dopiero. Źródłem tego nie­
porozumienia jest niewątpliwie język rosyjski, w którym, podob­
nie brzmiące słowo tolko ma dwa znaczenia: jedno takie jak pol­
skie tylko, drugie, takie jak polskie dopiero. W tytułowym zda­
niu powinno być: Przyjechałem tu dopiero wczoraj, bowiem mó­
wiący chciał podkreślić, iż - wbrew oczekiwaniom - przyjechał 
do jakiegoś miejsca później, niż należało się spodziewać.

Czytam gdzieś... zjawisko mające początek tylko w XX wie­
ku, choć z poprzedzającego tekstu jasno wynika, że autor ma na 
myśli takie zjawisko, które nie wystąpiło przed naszym stuleciem, 
pojawiło się w XX wieku, a więc - ma (miało) ono początek do­
piero w wieku XX, choć można było oczekiwać go wcześniej - 
stąd w zdaniu owo tylko, a poprawnie dopiero.

Wobec tego spróbujmy przyjrzeć się obu wyrazom i może 
okaże się, że ich właściwe używanie nie jest aż tak skomplikowa­
ne, jakby się na pierwszy rzut oka zdawało.

Oba słowa, tylko i dopiero należą do takiej grupy polskich 
wyrazów, które są nam potrzebne do tego, by -wtedy, kiedy prze­
kazujemy komuś jakąś informację - opatrzyć ją, albo jej część, 
własnym komentarzem lub, by podkreślić całą informację, bądź 
jakąś jej część. W szkolnej gramatyce wyrazy takie bywają nazy­
wane partykułami, w gramatykach nie szkolnych - modulantami.

A teraz przyjrzyjmy się im: Temperatura powietrza wzrośnie 
do ponad 20 stopni od niedzieli, - to informacja neutralna, ale: 
Temperatura powietrza wzrośnie do ponad 20 stopni dopiero od 
niedzieli, - tu już mówiący dodaje pewien komentarz, który może 
wyglądać tak: „spodziewałem się, że to nastąpi wcześniej”. Tu 
oczywiście nie można powiedzieć: Temperatura powietrza wzro­
śnie do ponad 10 stopni tylko od niedzieli. Z kolei, jeśli powie­

my: Spektakl będzie grany tylko w czwartek - i - Spektakl będzie 
grany dopiero w czwartek, to za pierwszym razem informujemy, 
że jest jeden jedyny dzień, w którym można ów spektakl obej­
rzeć, za drugim zaś, że obejrzeć go można będzie nie wcześniej 
niż w czwartek, ale nie wykluczamy dni po czwartku.

A teraz inny przykład. Dopiero Janek mi powiedział, że przy­
jeżdżasz. -i- Tylko Janek powiedział mi, że przyjeżdżasz.

W zdaniu pierwszym sygnalizujemy temu, do kogo mówimy, 
że o czyimś przyjeżdzie dowiedzieliśmy się później, niż oczeki­
waliśmy. W zdaniu drugim natomiast przekazujemy dodatkową 
informację, że - mimo, iż o mającym nastąpić przyjeżdzie wie­
działy różne osoby, to jedyniejedna z nich - ów Janek - był uprzej­
my podzielić się z nami tą cenną informacją

I inne przykłądy: Tylko Ewa przyjęła jego zaproszenie. Tak 
powiemy w sytuacji, gdy chcemy zaznaczyć, że nikt inny owego 
zaproszenia nie przyjął. Ale jeśli powiemy: Dopiero Ewa przyję­
ła jego zaproszenie, dodatkowa informacja wygląda nieco ina­
czej: oto zaznaczamy, że ktoś zapraszał kolejno kilka osób, z któ­
rych pierwsze zaproszenie odrzuciły (przyjęła je Ewa), ale - ina­
czej niż w zdaniu pierwszym - tu nie wiemy, czy następne osoby, 
po Ewie, zaproszenie przyjęły, czy nie. Użycie tylko (w zdaniu 
pierwszym) sygnalizuje kategorycznie, że zapraszający będzie miał 
tylko jednego gościa, użycie dopiero w zdaniu drugim pozosta­
wia nas w niepewności, ile osób ostatecznie będzie.

Kupiłem tylko chleb. - i nic więcej, choć mówiący spodzie­
wał się, że kupi coś jeszcze..

Mów szybciej, mam tylko 5 minut - jest zachętą do uspraw­
nienia komunikacji, z zaznaczeniem, że w 6 minucie przerwę roz* 
mowę.

Jesteśmy tu pół godziny. Jesteśmy tu dopiero pół godziny. 
Jesteśmy tu tylko pół godziny. W zdaniu pierwszym mówiący tyl­
ko stwierdza, w drugim i w trzecim zaznacza, że obecność jest 
krótsza, niż można było się spodziewać. Tu tylko i dopiero są 
równoznaczne. Ale-^ez wątpienia taka równoznaczność nie ist­

nieje w przypadku zdania: Chciałem tylko coś powiedzieć = „nic 
więcej nie chciałem zrobić, choć oczekiwaliście, że zrobię coś 
jeszcze” - a więc nie można tu użyć dopiero. Chciałem dopiero 
coś powiedzieć jest, oczywiście, niepoprawne.

A więc podsumujmy:
Dopiero może być używane: 1. przy wyrazach oznaczają­

cych liczbę, ilość, miarę i wtedy komunikuje myśl mówiącego: - 
„spodziewałem się, że będzie więcej”. Z tego długu oddał mu 
dopiero 100 litów. 2. przy wyrazach oznaczających czas i wtedy 
komunikuje:”spodziewałem się, że coś będzie wcześniej”. Ten film 
będą wyświetlać dopiero od przyszłego tygodnia. 3. przy wyrazie 
będącym podmiotem zdania, dopiero niesie informację: „nikt inny, 
niż ten, o kim mówię, choć spodziewałem się, że zrobi to ktoś 
inny wcześniej”. - Dopiero ojciec wytłumaczył jej, że to nie ma 
sensu. 4. akcentowane w wymowie dopiero wyraża opinię mó­
wiącego, że coś stało się lub stanie w określonym momencie. To 
się dopiero okaże. Dopiero będą kłopoty! U s z e d ł  na scenę i do­
piero pokazał, co potrafi!

Tylko sygnalizuje pogląd mówiącego, że treść zdania stosu­
je  się do danej osoby, rzeczy, miejsca, czasu, sposobu, Tylko Anna 
może to załatwić (= nikt inny). Daj mi tylko te dwie książki. (= nic 
więcej). Byli tylko w Warszawie. (= nie myśl, że gdzieś jeszcze).. 
Wpadniemy do ciebie tylko na godzinę. (= nie myśl, że na dłużej). S I  
Możesz to zrobić tylko za zezwoleniem rodziców. (= i w żaden "  
inny sposób).

I tu ukłon w stronę naszych nauczycieli polonistów: problem 
sygnalizowany w tym tekście ma wymiar nieco szerszy, bowiem 
owych partykuł jest znacznie więcej niż dwie. A przy tym są to 
wyrazy bardzo w porozumiewaniu się potrzebne. Warto więc, 
wspólnie z uczniami, przyjrzeć im się dokładniej, zaczynając od 
wspólnego analizowania ich utycia w tekstach, warto poćwiczyć 
ich stosowanie w różnych sytuacjach.

drhab. Mirosław SKARŻYŃSKI
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0 porządku dziennym

Dolary, lity, tajne 
dokumenty i naboje

Po 2 lalach od popełnienia przestęp- 
stwa> w Kowieńskim Sądzie Okręgo­
wym zaczęto rozpatrywanie sprawy kar-

Alcksandrasa Gudebskisa.
35 -letni A. Gudebskis, nie posiada­

jący stałego m iejsca zamieszkania, 
wcześniej nie karany, oskarżany jest o 
rozpowszechnianie fałszywych pienię­
dzy. Śledztwo wstępne ustaliło, że w 
maju 1994 r. w Gariunai wymienił on 
1.000 USD na lity. Podczas wymiany 
otrzymał200 fałszywych banknotów 20 
• litowych. A. Gudebskis, wiedząc, że 
wymienione pieniądze sąfałszywe, spo­
tkał się ze swymi znajomymi Remigiju- 
semBudinasem i JoanąBeliauskaite. To­
warzystwo postanowiło upłynnić falsy­
fikaty. Policja zatrzymała „świętą trój­
cę”, która zdążyła już na 200 litów ku­
pić artykuły spożywcze, w Mariampolu.

Wyrok R. Budinasowi i J. Beliau- 
skaite sąd ogłosił jeszcze w 1995 r., ska­
zując na rok i 5 miesięcy pozbawienia 
wolności z zawieszeniem na 2 lata. A.
Gudebskis nie był ukarany razem ze 
wspólnikami, bo w tamtym okresie 
ukrywał się przed śledztwem. Za roz­
powszechnianie fałszywych pieniędzy 
przewidziana jest kara pozbawienia 
wolności do 3 lat lub grzywna.

We środę również do Kowieńskie­
go Sądu Dzielnicowego wpłynęła spra­
wa kama Rimvydasa Bajorinasa, byłe­
go kierownika kowieńskiego wydziału 
okręgowego Departamentu Bezpieczeń­
stwa Państwowego. Jest on oskarżany o 
nadużywanie stanowiska służbowego. 
Śledztwo wstępne ustaliło, że R. Bajori- 
nas, będąc funkcjonariuszem państwo* 
wym, nadużywał swych, ustalonych 
przez ustawę, uprawnień służbowych.

Po zabójstwie 31 stycznia br. pra­
cownika ochrony i SKAT-u J. Abroma- 
vicziusa, pełniący wtedy tymczasowo 
obowiązki kierownika kowieńskiego 
wydziału DBP R. Bajorinas udostępnił 
prasie tajne dokumenty.

Starszy inspektor wydziału ewi­
dencji Kowieńskiej Inspekcji Podat­
kowej Lina Balkuniene stała się 
obiektem zainteresowania funkcjona­
riuszy Departamentu Policji Podat­
kowej. Ustalono, że L. Balkuniene, 
korzystając ze swego stanowiska 
służbowego, w latach 1996 - 1997 fa­
łszowała dokumenty służbowe i we 
własnych celach przelewała państwo­
we środki budżetowe na różne kon­
ta. Suma okazała się niebagatelna - 
300 tys. litów. Na podstawie zebra­
nych przez Departament Policji Po­
datkowej materiałów wszczęto spra­
wę karną. Na majątek L. Balkuniene 
nałożono areszt, dokonano rewizji, 
prowadzi się śledztwo.

***
Litewska Prokuratura Generalna 

zwróciła się z prośbą do, Poniewie- 
skiego Sądu Okręgowego o zamknię­
cie sprawy ośmioklasisty szkoły śred­
niej im. J. Miltinisa Nenjusa Gasiliu- 
nasa, z powodu niewielkiego znacze­
nia dokonanego przez niego przestęp­
stwa. Ponicwieski Sąd Dzielnicowy w 
marcu skazał nastolatka za rabunek 
naboi na grzywnę w wysokości 9.000 
litów z konfiskatą 4  części mienia.

Chłopak został ukarany za to, że 
23 listopada Ubiegłego roku ze stoją­
cego w centrum miasta wozu wojsko­
wego należącego do poniewieskiego 
SKAT-u otwarcie przywłaszczył na­
boje i magazynek z 14 nabojami do 
karabinu maszynowego.

W skardze kasacyjnej mówi się, że 
będąc młodym i niedoświadczonym, N. 
Gasiliunas nie uświadamiał sobie nie­
bezpieczeństwa swego czynu. Oprócz 
tego, nastolatek przywłaszczył naboje, 
myśląc, że^są ćwiczebne i nie mając 
zamiaru ich używać - informuje przed­
stawiciel Prokuratury Generalnej.

Na podstawie materiałów agen­
cyjnych przygotowała Irena LITWIN

Kronika pólicyjna
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 19 czerw ca br. w kraju 

zanotowano 190 przestępstw , w  tym: 2 obrażenia ciała, 1 gwałt, 12 chu- 
'•gańskich ekscesów , 3 rabunki, 172 kradzieże. Skradziono 9 sam ocho­
dów, znaleziono - 2 .

Zarejestrowano 19 wypadków drogowych i 4  pożary. Zatrzym ano 27 
P°dejrzanych o  popełnienie przestępstw .

Obrażenie ciała zwracała się do policji, zawiadamia-
18 czerwca o godz. .23 min. 50 w j f \ żf  ° J ° ^  godfn 1 min-30 w po-[ 

P°dwórku domu nr 30 na Antokolu
agresywnej młodzieży pobiła S.

1D. Poszkodowany S. leczy się ambu- 
laloryjnie, D. ze wstrząsem mózgu zo- 

* skierowany do szpitala.
2 koszmarne dni 

.. *9 czerwca do Komisariatu Poli- 
W Wisaginasie zwróciła się M. i po- 

T^omiła, że 16 bm wieczorem do 
**'*) do domu przyjechał znajomy z wi-

«u-
nn»
niej

że))-
idę*

,lcm
viein
są ̂
\yiQc> 
ąc od 
iczyć

ń s KM

mężczyzna. Poprosił kobietę, 
7  a  Wyszła do stojącego w podwór- 
J  samochodu (opel białego koloru), 
c r̂ ln siedzieli 2 nieznajomi męż- 
i )■ Nieznajomi zawieźli M. do

niedaleko Dukszt i żądali od niej 
Sla długu 380 litów. Następnie 

^  lązali kobietę do drzewa i odje- 
oj. '•^flarze udało się uwolnić i wró- 

czerwca z rana ci sami osobni-
?ypoi

pS^S^O.litów, pobili ją  i jej męzaT 
zatrzymali jednego z prze- 

ców - R. Roczkowskiego.

gównie przyjechali do domu M.

Ig
ŝ j Czerv/ca o godz. 15 do wileń-

I^ 8°KP nr 6 zwróciła się L. i za- 
źe około godz. 13 ktoś pod- 
jej mieszkania przy ul. Ża- 
przededniu ta sama kobieta

dwórku domu nr 20zauważyła palą­
cy się swój samochód ford sierra.

Kradzież 
w centrum Kowna

We środę w centrum tego miasta 
skradziono 2 drogie samochody, na­
leżące do obywateli Estonii i Nie­
miec, w  których był zainstalowany 
system alarmowy.

Jak oświadczył policji 43-letni 
ob. Niemiec, gdy na al. Laisves wy­
siadł z  samochodu, by pospacerować, 
w  tym czasie właśnie uprowadzono 
jego czarny vw passat (1996 r. pro­
dukcji), którego wartość ocenia się 
na 120.000 litów. 27 -letni ob. Esto­
nii twierdzi, że jego jeep grand che- 
rokee (1993 r. produkcji) został skra­
dziony z parkingu. Razem z wozem 
przepadł portfel z prawem jazdy i 
3.000 litów, 2 walizki i telefon ko­
mórkowy „Nokia 2110”. Estończyk 
swoje straty obliczył więcej niż na 
22 tys. USD.

W czwartek po południu funkcjo­
nariusze policji jeszcze nie zatrzyma­
li podejrzanych o popełnienie kra­
dzieży tym samochodów.

Przygotowała Irena LITWIN

Drożej - taniej

m k

Kupić, nie kupić,,.
Wczoraj na targowiskach wileńskich

(ceny podajemy w litach)
Rynek Kalwaryjski Rynek „Hale” Rynek Kalwaryjski Rynek,

MIĘSO (za 1 kg) Jajka 10 sz t 2,4 -2,7 2,7 -2,9
Wieprzowina bez kości / 12-13 11 -12 Jajka wiejskie 5-6 4
Szynka wieprzowa 13 -15 13 -14 WARZYWA, NOWALIJKI
Rąbanka wieprzowa 12 11 -12 Ziemniaki (stare) 0,5-0,6 0,5
Boczek 12 10-11 Ziemniaki (młode) 3,5
Słonina świeża 8 -1 1 8-10 Ogórki 3,5 -4 3 ,7 -4
Schab 20 19-20 Kapusta (młoda) 2 1,5 -1,3
Wołowina (rąbanka) 6-9 5,5 -7 Kapusta(stara) 13 2
Wołowina bez kości 12 11 -12 Cebula 2,8-3 2,4 -2,8
W ątróbka wolowa 6 - 8 6 Pomidory 5,6 - 6,2 5,8
Cielęcina bez kości 12-13 11-12 Thiskawki(l kg) 8-9 10
Udziec cielęcy 11 -12 10 -11 Czereśnie (lkg) 8 8
Baranina (udziec) 19-20 . - Grzyby (kurki 0,51) 5
Baranina (rąbanka) 17-15 15-16 INNE ARTYKUŁY
Sadło 4 4 M ąka (2 kg) 3,6-4 3,6-4
Kury 63-11 7-10 Cukier (lkg) 2,9-3 2,85-3
Udka kurze 9,4 9,2-9,5 Olej (11) 4,2-4,7 4,2 -4,8
Jelita lm 1-2 1 -1,5 Margaryna(0,5kg) 3-3,3 3-3,5
WĘDLINY
Szynka wieprzowa 17 -18 16-17 Sałata, rzodkiewka, koperek, szczypiorek w więk­
Kiełbasa wiejska 16-18 16-17 szości wypadków są sprzedawane na „pęczki”. Cena
Kury wędzone 13 13 na obu rynkach mniej więcej jednakowa. W porówna­
Karkowina 18-21 19-20 niu z ub. piątkiem obniżyła się cena szczypiorku i rzod­
Polędwica 19-21 20 kiewki.
Słonina 13 9-12 Jeżeli ktoś wybiera się na rynek po wołowinę, wie­
Boczek 13-14 12-14 przowinę czy cielęcinę, polecalibyśmy „Hale”. Wybór
NABIAŁ bogaty i cena bardziej dostępna. Co się tyczy warzyw,
Mleko krowie(ll) 1,5-2 1 jagód - bardziej zróżnicowaną ofertę zarówno pod
Śmietana (11) 8 8 względem asortymentu, jak  i cen znajdziemy na Rynku
Twaróg (lkg) 4 5 Kalwaryjskim.

HALO „SOS”
Numery telefonów najważniejszych, całodobowych służb pomocniczo - ratowniczych,

01 - Straż pożarna
02 - Policja
03 - Pogotowie lekarskie
72 - 53 -14 - Konsultacja lekarza z pogotowia
POMOC FARMAKOLOGICZNA
62 - 49 -30 - Apteka dyżurna (uLGiedymino 27)
45 - 68 -11 - Apteka dyżurna „Fardena” (uL Architektu

184)
72 - 34 - 53 - Leki do domu 
7 9 -4 4 -4 4 -Leki do domu
62 - 02 - 40 - Naprawa aparatów do mierzenia ciśnienia 
SŁUŻBY AWARYJNE
47 - 67 - 44 - Jeśli pękła rura (firma „Fragenta”)

72 - 56 - 55 -Jeśli pękła rura (firma „Fabeta”) 
6 2 -8 6 -4 7 -Jeśli pękła rura (firma „Eksplo”)
26 - 00 - 55 - Jeśli w domu zgasło światło 
65 - 05 - 55 - Jeśli się zaciął klucz (firma „Sflka”)
22 - 65 - 65 - Jeśli się zaciął klucz (firma JRaktine”) 
GDY WYBIERASZ SIĘ W PODRÓŻ 
22 - 88 - 88 - G,Vilniaus taksi”, nie pobiera za wywołanie 
nie pobiera podwójnej taryfy za jazdę nocą)
26 - 24 - 82 - Informacja stacji autobusowej 
26 - 24 - 83 - Informacja stacji autobusowej 
63 - 00 - 86 - Informacja dworca kolejowego 
63 - 02 - 01 - Informacja lotniska

W ła sn e  M - l ,  M -2 , M -3 ..
Jak obiecywaliśmy, w każdą trzecią sobotę miesiąca, 

podajemy ceny kupna, sprzedaży i wynajęcia mieszkań. 
Faktycznie w ciągu minionego miesiąca ceny się nie 
zmieniły. Handlujące nieruchomościami firmy twierdzą 
jednak, że zainteresowanie kupnem mieszkań zmalało. 
Mniej chętnych jest również na wynajęcie, czyli nastą­
pił, tak zwany, sezon ogórkowy. Dlatego, gdy dochodzi 
do transakcji, sprzedający często obniża cenę o te 50, a 
niekiedy 100 dolarów. Mieszkania do wynajęcia czekają 
jesieni, czyli rozpoczęcia roku akademickiego. 
Kupno i sprzedaż mieszkań (w tys. USD) 

1-pok. 2-pok. 3-pok. 4-pok.
1. Starówka i Centrum

2. Antokol
3. Zwierzyniec
4. Żyrmuny
5. Fabianiszki
6. Szeszkine
7. Justyniszki
8. Pilajte
9. Bołtupie
10.Jerozolimka

U.Santoryszki 12-14 17-19 20-21 22-26
12.ul. Kalwaryjska 9-11 15-16 18-20 19-21
13.Naujininkai 8-10 13-15 16-17
14.N. Wilejka 8-10 10-11 13-14 14-16
15JLazdynai 9-11 13-14 15-17 18-21
16. Karol inki 9-11 10-12 13-17 17-20
17.Poszylajcie 11-13 17-18 18-20 20-23

18-•19 21-23-30 26-29 31:-50
11-14 15-23 19-21-25
10-12 17-18 20-25 25--28
10-•13 16-18 17-21 19->22
12,5-14 17-18 20-23 24-•26
12-•13 16-18 18-20 21-•22
11-13 17-19 20-21 21-•23
12-•14 18-19 20-22 22--24
12-■13 16-21 20-22 21-25
13-•14 16-17 19-21 22-24

Na ceną mieszkań wpływa piętro (2-3 najdroższe), ogól­
ny stan mieszkania, z telefonem, czy bez, z windą, czy bez 
windy (te ostatnie są droższe), a także wiele innych mniej­
szych i większych drobiazgów Dlatego ceny, które podaje­
my, sąraczej orientacyjne.

Wynajęcie mieszkań
1 - pokojowe 80-100 USD
2 - pokojowe 120-160 USD
3 - pokojowe 140-200 USD
4 - pokojowe 180-220-300 USD
Prócz tego do najemcy należy także opłata komornego i 

wszystkich usług, a także światła. Wynajęcie jednego pokoju 
w mieszkaniu wielopokojowym kosztuje od 50 do 70 dola­
rów i wówczas opłatęJcomomego i usług dzieli się na połowę 
z gospodarzem mieszkania.
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ

C m e n ta r z  O r l ą t  w c  L w o w ie  p r z y p o m in a  o z w y c ię s tw ie  p o ls k ie g o  o r ę ż a  i o d r o d z e n iu  
p o lsk ie j  p a ń s tw o w o ś c i .  U k r a iń c y  w id z ą  w  n im  p a m i ą tk ę  p o g r z e b a n i a  n a d z ie i  n a  
n ie p o d le g ło ść .

Dwa oblicza symbolu
Rodziny spoczywających na 

Cmentarzu Orląt powinny mieć możli­
wość uporządkowania grobów. Zmarłe­
mu należy się mogiła z krzyżem i ta­
bliczką - twierdzą mieszkający we Lwo­
wie Polacy. Ukraińcy nie chcą, by od­
nowiony cmentarz zaognił dawne spo­
ry. Obydwie strony oczekują, że w roz- 

• wiązanie konfliktu zaangażują się naj­
wyższe władze.

- Komisja Rady Miejskiej Lwowa 
nie domaga się całkowitej likwidacji 
polskiego cmentarza wojskowego - 
powiedział „Rzeczpospolitej” Wołody- 
myr Screda, członek Komisji i prezes 
Towarzystwa „Nadsanie”. - Nie zamie­
rzamy walczyć ze zmarłymi. Komisja, 
która domaga się wstrzymania obecnie 
prowadzonych prac na cmentarzu, 
chciałaby jednak otrzymać od polskiej 
Rady Ochrony Pamięci Walk i Męczeń­
stwa kompleksowy plan rekonstrukcji 
cmentarza. Powinna to być podstawa 
do rozpoczęcia rozmów.

Uczciwe postawienie sprawy

Powołując się na decyzję Komisji, 
dyrektor Cmentarza Łyczakowskiego, 
Ihor Hawryszkewycz, któremu podle­
ga administracyjnie Cmentarz Orląt, 
zwrócił się do przewodniczącego pol­
skiego Towarzystwa Opieki nad Gro­
bami Wojskowymi Eugeniusza Cydzi- ' 
ka z żądaniem „usunięcia w ciągu 
dwóch miesięcy wszystkich nielegalnie 
ustawionych tam elementów".

- Jeśli dosłownie interpretować ten 
list, to czy krzyże i nagrobki też mieli­
byśmy rozebrać? Nowy dyrektor Cmen­
tarza Łyczakowskiego jest młody. To 
nie pierwsza prowokacja z jego strony. 
Chce się wykazać, choć niewiele wie. 
W artykule dla lwowskiej gazety „Wy­
soki Zamek” powiedział, że na Cmen­
tarzu Orląt leżą żołnierze Armii Krajo­
wej - mówi Eugeniusz Cydźik.

I Wołodymyr Sereda, i przewodni­
czący Komisji, wicemer Wasyl Biłous 
przyznają, iż list dyrektora Hawiyszke- 
wycza zawiera pewne „nieścisłości”. 
Ale zaznaczają, że chcieliby wiedzieć, 
jak polskie władze wyobrażają sobie 
całość prac restauracyjnych. - Czeka­
my już dwa lata na kompletny projekt 
Ten, który nam przesłano, etapowy, 
został odrzucony i strona polska dosko­
nale o tym wie - podkreśla Sereda. - 
Nie chcemy, by stawiano nas przed fak­
tem dokonanym, rekonstruując cmen­
tarz po cichu, bez żadnych uzgodnień . 
z władzami miasta. Chcemy uczciwe­
go postawienia sprawy. Absolutnie nie 
zamierzamy niszczyć polskich mogił. 
Jest nam przykro, że w dalszym ciągu 
cmentarz niszczeje nie uporządkowa­
ny. Ale nie chcemy, by swoją formą 
wypominał nam, żę znajdujemy się w 
tym mieście bezprawnie - podkreśla 
prezes Towarzystwa „Nadsanie”.

Skąd się wzięły orty?

W korytami budynku Konsulatu 
Generalnego RP we Lwowie stoi na 
postumencie kamienny, szary orzeł. W 
roku 1991 wydobyto go z gruzu, który 
wypełniał postument pod pomnikiem 
Lenina we Lwowie. Przed wojną orzeł 
zdobił grób generała Bolesława Popo­
wicza, uczestnika wojny polsko-ukra­
ińskiej 1918 roku, pochowanego w 
1937 roku na Cmentarzu Obrońców 
Lwowa. Cmentarz ten po 90 latach 
znów stał się źródłem polsko-ukraiń­
skich nieporozumień.

W 1918 roku w Galicji, po rozpa­
dzie monarchii austro-węgierskięj, sta­
rły się interesy niepodległościowe Po­
laków i Ukraińców. Przed wojną w 
świadomości Polaków Lwów był dru­
gim co do znaczenia - po Warszawie - 
miastem mającej się odrodzić Polski. 
W roku 1910 Galicja Wschodnia liczyła 
ponad S milionów mieszkańców, z któ­

rych 71 proc. stanowili Ukraińcy, a 
Polacy - 14,5. Jednak w samym Lwo­
wie w przededniu wojny było 206 ty­
sięcy mieszkańców, z których cztery 
piąte uważało polski za język ojczysty, 
jedna dziesiąta zaś - ukraiński. Widok 
niebiesko-żółtych flag powiewających 
1 listopada 1918 roku nad ratuszem 
Polacy uznali za ukraiński zamach sta­
nu. Wojna o miasto i ziemie ukraińskie, 
która tego dnia wybuchła, pochłonęła 
25 tysięcy ofiar. Wygrali ją  Polacy. 
Choć w kilkanaście miesięcy później 
obie społeczności stanęły wobec bol­
szewickiego najazdu, zmagania o 
Lwów doprowadziły do powstania 
przepaści między oboma narodami.

Obecność Polski w mieście i na zie­
miach sięgających do Zbrucza miał 
utwierdzić cmentarz - pomnik poświę­
cony polskim ofiarom walk, broniącym 
miasta przed ustanowieniem w nim nie­
podległej Ukrainy. Nazwano go oficjal­
nie Cmentarzem Obrońców Lwowa, ale 
w potocznej świadomości przyjęła się 
nazwa Cmentarz Orląt - od najmłod­
szych uczestników walk. Zaprojekto­
wał go uczestnik wojny, student archi-, 
tektury z Czechosłowacji, Rudolf In- 
druch. Monumentalny kompleks miał 
się składać z trzech poziomów - z ka­
plicą i katakumbami w części nąjwyż- 
szej; półkoliście ułożonymi kwaterami 
poległych, kolumnadą zamkniętą ma­
sywnymi pylonami, na szczycie której 
miał stanąć oparty na mieczu Rycerz w 
części środkowej; oraz aleją wiodącą 
od Pohulanki do głównej bramy wej­
ściowej, zwieńczonej rzeźbą kamienne­
go orła garnącego pod swoje skrzydła 
pisklęta.

Górujący nad okolicą cmentarz, 
choć przed wojną nie ukończony, był 
symbolem zwycięstwa polskiego orę­
ża i odrodzenia polskiej państwowości. 
Ukraińcy widzieli w nim symbol po­
grzebania własnych nadziei na niepod­
ległość.

Czołgami po grobach

Po klęsce 1939 roku władze ra­
dzieckie przystąpiły dó zacierania śla­
dów polskiej obecności we Lwowie. 
Ostateczna rozprawa nastąpiła w roku 
1972. Za pomocą metalowych lin i czo­
łgów rozbito kolumnadę i zniszczono 
groby. W katakumbach powstał zakład 
kamieniarski, z którego odpady i szlam 
zalewały mogiły. Na skraju cmentarza 
przeprowadzono asfaltową szosę, pod 
którą znalazły się niektóre groby, wśród 
nich mogiła projektodawcy nekropolii 
Rudolfa Indrucha. Inny fragment cmen­
tarza znalazł się poza obecnym jego 
terenem, na prawo od drogi.

Pierwsze prace porządkowe, w 
1988 roku, rozpoczął na terenie cmen­
tarza lwowski oddział Energopolu oraz 
społeczne polskie Towarzystwo Opie­
ki nad Grobami Wojskowymi ze Lwo­
wa. Usunięto śmieci z kwater central­
nego poziomu (zamkniętych niegdyś 
kolumnadą), nad nie naruszonymi mo­
giłami ponownie umieszczono cemen­
towe obramowania, ustawiono krzyże 
z imiennymi tabliczkami. Energopol 
ufundował tablicę z napisem: „Niezna­
nym bohaterom - obrońcom Lwowa i 
ziem południowo-wschodnich**. Na 
ocalałych pylonach wyryto po polsku, 
usunięte w czasach radzieckich, nazwy 
miejscowości, w których toczyły się 
polsko-ukraińskie boje. Na części 
cmentarza odciętej drogą przyjeżdża­
jące z Polski rodziny pochowanych 
usypały kilka mogił i ustawiły krzyże.

Wszystko to odbywało się społecz­
nymi siłami Towarzystwa, bez żadnych 
uzgodnień z władzami miasta. Ten wła­
śnie charakter prac oraz część napisów 
zakwestionowała Komisja Rady Miej­
skiej.

W czasie spaceru po Cmentarzu 
Orląt proszę Jarosława Łemyka, radne­

go i członka Komisji, aby wskazał, któ- 
. re z elementów budzą wątpliwości stro­
ny ukraińskiej. Wymienia: płyta z na­
pisem „Obrońcom Lwowa i ziem po- 

* łudniowo-wschodnich”, napisy na py­
lonach oraz cz^ć tabliczek na uporząd­
kowanych już mogiłach, gdzie nie uda­
ło się zidentyfikować nazwisk i pozo-. 
stawiono formułę: Nieznany Obrońca 
Lwowa.

- Nie mamy pretensji, iż są to napi­
sy w języku polskim, choć osobiście 
uważam, iż szanując nasze ustawodaw­
stwo, powinien być jeden z objaśnie­
niem w języku ukraińskim - precyzuje 
szef Towarzystwa „Nadsanie”. - Za­
strzeżenia dotyczą treści. Cmentarz 
zbudowała Polska na swoich tzw. kre­
sach wschodnich. Nie ma już kresów 
wschodnich, jest niepodległa Ukraina, 
miasto Lwów zaś znajduje się w jej gra­
nicach. Mamy więc chyba prawo żą­
dać, by polskie cmentarze nie raniły 
naszych uczuć narodowych - stwierdza 
Łemyk. - Młode pokolenie Ukraińców, 
odpowiadając sobie na pytanie, przed 
kim Polacy bronili Lwowa, postawi 
następne: Więc kim jesteśmy na tej zie- 
mi?-Najeźdźcami? Tak przecież nie 
było. W związku z tym Komisja stoi 
na stanowisku, iż napisy na ęmentarzu 
powinny odpowiadać obecnym re­
aliom.

Kwestionowane jest też usypanie 
mogił po prawej stronie od szosy, bez 
uzgodnienia z władzami miasta Euge­
niusz Cydzik zaprzeczą, jakoby samo­
wolnie zrobiło to Towarzystwo. - Przy­
jeżdżają rodziny z Polski, czasem wnu-. 
ko wie, i starają się sami je uporządko­
wać. Nas proszą o odlanie krzyży, ta­
kich jakie stały tu przed wojną. Naszym 
zdaniem zmarłym nie należy zakłócać 
spoczynku, tylko odgrodzić tuporząd- 
kować ten teren.

Ćydzik uważa, iż nie ma sensu kru­
szyć kopii o odtwarzanie przedwojen­
nego wyglądu cmentarza. - Pomnik to 
ozdoba, a zmarłemu należy się uporząd­
kowana mogiła z krzyżem i tabliczką. 
Na tydzień przed wybuchem wojny 
przeprowadzono tu ekshumację. Upo­
rządkowano groby, wyrównano ścież­
ki. Mamy te plany cmentarza i każdą 
mogiłę możemy odtworzyć. Nie uwa­
żamy, że trzeba odbudowywać wszyst­
ko, ale katakumby, kaplica, mogiły i 
krzyże muszą być.

W obwodzie lwowskim Towarzy- 
stwo opiekuje sięjeszcze innymi cmen­
tarzami polskich żołnierzy. Nigdzie jed­
nak jego działalność nie wywołała ta­
kich emocji.

Przeciwstawna treść

Rozmowy na temat rekonstrukcji 
cmentarza rozpoczęły się w 1994 roku. 
Wówczas została podpisana umowa 
między przedstawicielami miasta: wi- 
cemerem Stelmachem, głównym archi­
tektem Szwecem oraz ówczesnym dy­
rektorem Cmentarza Łyczakowskiego 
Łupijem ze strony ukraińskiej oraz pol­
ską Radą Ochrony Pamięci Walk i 
Męczeństwa. Plany odbudowy miały 
być dostarczone w trzech etapach. 
Pierwsza część wpłynęła do władz miej­
skich w lipcu 1995 roku i „zagubiła się** 
w szufladach lwowskich urzędników. 
Ostatecznie jednak „odnalazła się” po 
kilku miesiącach interwencji Konsula­
tu Generalnego we Lwowie.

29 listopada 1995 r. powołana kil­
ka miesięcy wcześniej przy lwowskiej 
Radzie Miejskiej Komisja ds. Pochów­
ków Wojskowych odrzuciła projekt 
Prawdopodobnie sekretariat Komisji, 
odsyłając nie zaakceptowane dokumen­
ty, pomylił teczki i przesłał do Konsu­
latu wersję roboczą, z odręcznymi no­
tatkami członków Komisji. Wynika z 
nich, iż Komisja gotowa jest wyrazić 
zgodę jedynie na odtworzenie grobów. 
Przy akapitach dotyczących bram.

schodów głównych, arkad na katakum­
bach i innych elementów figurowały 
dopiski - „nie” lub „w żadnym wypad­
ku”. Przypadkowo zapewne do projek­
tu została podpięta karteczka z adnota­
cją członka Komisji^pani Larysy Krti- 
szelnickiej. „Dla nas ten cmentarz ma 
także wyjątkowe znaczenie, tylko nie­
sie przeciwstawną treść - napisała. - Któ­
re więc państwo budująPanowic Szwec 
i Trylowski (ówczesny szef nadzoru^bu­
dowlanego - przyp. aut) - Polskę czy 
Ukrainę?”

Komisja, która negatywnie zaopi­
niowała projekt żądała przedstawienia 
jej całościowej koncepcji rekonstrukcji 
cmentarza-jak miałby wyglądać po za­
kończeniu prac. Do czasu przedłożenia 
odpowiednich dokumentów miałyby 
zostać wstrzymane wszelkie prace re­
konstrukcyjne. Od tamtego czasu stro­
na polska nie dostarczyła innego projek­
tu odbudowy cmentarza.

- Nie ma żadnego porozumienia z 
władzami Lwowa w tej sprawie. Prze­
wodniczący Komisji Biłous wysyłał do 
Rady Ochrony Pamięci Walk i Męczeń­
stwa kilka pism i nie dostał żadnej od­
powiedzi - mówi Eugeniusz Cydzik. - 
Dla nas tutaj porządkowanie cmentarza 
to obowiązek patriotyczny. Kiedy pano-1 
wie prezydenci podpisywali w Kijowie] 
deklarację o przyjaźni, ja też tam byłem. 
Wręczyłem pismo panu Kuczmie i panu 
Kwaśniewskiemu. To musi być zała- 
twione na wyższym szczeblu. Oni mają 
tytuły, a  my tutajnic nie znaczymy. Jeśli 
we Lwowie zagubiły się kiedyś doku­
menty, to trzeba było je drugi raz przy­
słać. Nie wiem, dlaczego rząd to tej pory 
nie wyjaśnił tej sprawy.

Cmentarz Orląt jest największym, 
choć niejedynym polskim cmentarzem 
wojskowym na Ukrainie. Żadna ze stron 
nie ma wątpliwości, że należy go upo­
rządkować, oczyścić, wytyczyć alejki, na 
każdej mogile postawić krzyż, bo - jak 
powiedział mi jeden z lwowskich histo­
ryków, profesor Jarosław Daszkewycz - 
pochowani tu są ludzie, „którzy walczyli 
za idee i należy to uszanować*1.

Wojna o pomniki

Sprawa porządkowania polskich 
cmentarzy wojskowych i miejsc pamię- 

i ci na Ukrainie nie jest jednak prosta. 
Często ma na nią wpływ sytuacja w 
Polsce. Rozmowy na temat uporządko­
wania Cmentarza Orląt skomplikowa­
ła rozpoczęta na polsko-ukraińskim 
pograniczu tzw. wojna o pomniki: w 
Hruszowicach (woj. przemyskie) od­
mówiono mniejszości ukraińskiej zgo­
dy na upamiętnienie poległych żołnie­
rzy Ukraińskiej Armii Powstańczej, 
niedługo potem zdemontowano w Prze­
myślu greckokatolicką kopułę kościo­
ła karmelitów: Ostatnio odwołano fe­
stiwal kultury ukraińskiej w  tym mie­
ście.

- Na prowadzone we Lwowie roz­
mowy w sprawie odnowy polskich za­
bytków wpływająpróblemy ukraińskiej 
mniejszości w Polsce -stwierdza kon­
sul generalny RP we Lwowie Tomasz 
Leoniuk. - Z  własnej inicjatywy wła­
dze Lwowa zdecydowały się na odno­
wienie i umieszczenie na murach miej­
skich tablic z herbami Sobieskich i Ja­
błonowskich. Wisiały dokładnie trzy 
dni - po demontażu kopuły w Przemy­
ślu zostały zdjęte.

Uizędnicy Konsulatu często napo­
tykają opór miejscowych władz przy  
próbach pielęgnowania polskich miejsc 
pamięci, nie zawsze związanych z kon­
fliktami polsko-ukraińskimi. - Przyczy­
ną jest często niechęć do podejmowa­
nia jakichkolwiek decyzji, niekoniecz­
nie związana z uprzedzeniami wobec 
Polaków. Ale podczas rozmów często 
pojawia się argument: bo w Przemyślu 
rozebrano kopułę, bo w Polsce nie moż­
na otaczać troską ukraińskich cmenta­
rzy, i tym podobne - mówi Leoniuk.

Spór wokół Cmentarza Orląt jest 
bolesnym incydentem, jednak być może 
pozwoli obu stronom zwrócić większą 
uwagę na wciąż istniejące problemy.

Olga IWANIAK 
ze Lwowa

„Rzeczpospolita”

D ruga  
m łodość

Sławne kiedyś sterówce, zwłaszcza 
konstrukcji Niemca Ferdinanda von Zep- 
Ipelina, mimo burzliwego rozwoju nowo­
czesnych samolotów odrzutowych, pize- 
Iżywają swego rodzaju drugą młodość.
Świadczy o tym nie tylko niedawne 
otwarcie we Friedrichshafęn nad Jczio- . 
rem Bodeńskim specjalistycznego mu­
zeum o nazwie „Zeppelin Museum Fric- 
Idrichshafen”. Pojawiają się bowiem rów­
nież całkiem współczesne sterówce, uży­
wane głównie do celów reklamowych. I 
dlatego tym większe zainteresowanie 
wzbudza wszystko, co związane jest z 
dawnymi sterowcamL Kawałek tej historii 
możemy przedstawić dzięki uprzejmości 
kierownika antykwariatu w Poznaniu, 
Wojciecha Dominikowskiego, który udo­
stępnił nam unikatowy album zdjęć ste- 
rowców, jakie w okresie międzywojen­
nym dodawano do... produktów spożyw­
czych. Ich kupowanie umożliwiło stwo­
rzenie rzadkiej - dzisiaj - kolekcji.

Sterówce rozpoczęły swojązadziwia- 
jącą karierę zaledwie w pięć lat po pierw­
szych wzlotach Montgolfierów, kiedy 
zaczęto się zastanawiać nad usprawnie­
niem balonów, które zdane były dotąd 
wyłącznie na łaskę wiatru. Najpierw kon­
struktor francuski Henri Giffard do wy­
dłużonego już jak cygaro balonu podwie- s/5
sił gondolę i silnik, co dało bodziec do ^
dalszych poszukiwań innym konstrukto­
rom francuskim.

Nie oni jednak dokonali w tej dzie­
dzinie rewolucji technicznej. Uczynił to 
dopiero Ferdinand graf von Zeppelin 

I  (1838-1917), oficer armii pruskiej, dzię­
ki któremu powstał pierwszy sterowiec o 
sztywnej konstrukcji. 2 czerwca 1900 
roku w powietize wzbił się sterowiec LZ 
1, dzieło pracy samego Zeppelina i jego 
współpracownika Theodora Kobera. Ste- 
rowiec wystartował do dziewiczego rej­
su z Friedrichshafen nad Jeziorem Bo­
deńskim.

Pierwsźy usztywniony szkieletem 
aluminiowym sterowiec F. Zeppelina 
miał 188 metrów długości, 11,73 metra 
średnicy i mieścił 11327 metrów sze­
ściennych gazu. Napędzały go dwa silni­
ki Daimlera o mocy 16 koni mechanicz­
nych, zatem o jedną trzecią słabszej mocy 
od silnika Fiata 126. -

A jednak marzący o potędze militar­
nej na ziemi, morzu i w powietrzu nie­
mieccy stratedzy, natychmiast wyczuli, 
jakie znaczenie mogą mieć sterówce w 
przypadku wojny. Potężna moc przeno­
szenia bomb tkwiąca w sterowcach, skło­
niła do użycia ich na frontach I wojny 
światowej. Bojowe zeppeliny dokonywa­
ły nalotów na Liege, Paryż, Londyn. 
Niemcy mogli nimi swobodnie operować, 
gdyż mieli wtedy do dyspozycji aż 78 
zeppelinów! Niektórzy badacze twierdzą, 
że zanim 8 marca 1917 roku zmarł graf 
Zeppelin, w projektach jego biura kon­
strukcyjnego znajdował się sterowiec, 
który mógłby zbombardować Nowy Jork 
i powrócić bez przeszkód do Niemiec. 
Późniejsze loty przez Atlantyk potwier­
dziły takie możliwości.

Okazuje się, że era aerostatów wcale 
nie minęła. Wprawdzie budowania wiel­
kich sterowców, zwłaszcza w Niemczech, 
zaprzestano już w 1937 roku, lecz idea 
zeppelinów odżywa. Oto w  Niemczech 
postanowiono skonstruować nowy mo­
del sterowca, który miałby odbywać loty 
tylko nad Europą, a gazem nośnym ma 
być niepalny hel.

W Stanach Zjednoczonych od wielu 
lat latają sterówce, wykorzystywane naj- *= 39  
częściej do celów reklamowych, a także 
podczas rozmaitych imprez, w tym głów­
nie sportowych. Podobnie jest w Niem­
czech, gdzie też pojawiają się tego typu 
sterówce - niedawno jeden z nich prze­
mieszczał się nad Monachium, gdzie od­
bywał się finałowy mecz piłkarski o Pu­
char Ligi Mistrzów, a podróżowała nim 
ekipa sprawozdawców telewizyjnych.

Tadeusz KACZMAREK 
Grzegorz SPORAKOWSKI 

„Głos Wielkopolski"
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Łazarenko został 
de facto pozbawiony 

teki prem iera
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W stolicy Ukrainy przeważa opi­
nia, że dotychczasowy premier Pawło 
Łazarenko został pozbawiony tego sta­
nowiska, a nie tylko zawieszony w 
czynnościach „na czas choroby”. Jego 
następcąjest wicepremier Wasyl Dur- 
dynec.

Łazarenko ponosi odpowiedzial­
ność za fiasko dotychczasowych prób 
wprowadzenia w życie reform gospo­
darczych i pogłębienie kryzysu eko­
nomicznego w ostatnich miesiącach. 
Za jego urzędowania produkt narodo­
wy brutto spadł o 10 procent. Od li­
stopada ub.r. parlament nie jest w sta­
nie zatwierdzić rządowego projektu 
budżetu, a zaległości w wypłacie pen­
sji i emerytur są coraz większe, co 
powoduje wzrost niezadowolenia lud­
ności i gwałtowne akcje protestacyj­
ne, jak ostatni strajk górników.

Prezydent Leonid Kuczma chciał 
unjknąć otwartego kryzysu rządowe­
go i dlatego stworzył pozory tymcza­
sowego zastępstwa Łazarenki na okres 
jego choroby. Szef państwa nie chćiał 
doprowadzić do wyraźnej konfronta­
cji z parlamentem, bo ma nadzieję, że 
w lipcu wreszcie zostanie uchwalony 
budżet. Jest to warunek wstępny udzie­
lenia przez Międzynarodowy Fundusz 
Walutowy 2,5 miliarda dolarów po­
życzki Ukrainie.

Łazarence zarzuca się korupcję i 
łapownictwo. Nie ulega wątpliwości, 
że ąawiska te nie ustaną w wyniku 
dymisji dotychczasowego premiera. 
Niemniej jednak - zdaniem komenta­
torów - tego rodzaju sankcje będą zna­
kiem ostrzegawczym, że rząd nie bę­
dzie tolerował korupcji w administra­
cji państwowej.

Opozycja

U k ład an ie  się  
z Ł u k aszen k ą  

nie m a perspektyw
Wiceprzewodniczący Białoruskie­

go Frontu Narodowego Wincuk Wia- 
czorka wyraził w piątek opinię, że pró­
by podejmowania dialogu i zawiera­
nia jakichkolwiek porozumień z pre­
zydentem Aleksandrem Łukaszenką 
pozbawione są perspektywy.

Wiaczorka twierdzi, że kolejnym 
potwierdzeniem słuszności tej opinii, 
konsekwentnie wyrażanej przez BFN, jest 
aresztowanie w Mińsku minionej nocy 
pełniącego obowiązki przewodniczące­
go BFN Lawona Barszczewskiego.

Wincuk Wiaczorka podkreśla, że 
odbyło się to niemal nazajutrz po wy- 
jeździe z Mińska przedstawicieli Unii 
Europejskie}. Przez trzy dni prowadzili 
oni wstępne działania, związane z or­
ganizowaniem, mającego się rozpo­
cząć w lipcu, dialogu władzy z opozy­
cją. UE podjęła się tego zadania, dys­

ponując oficjalną deklaracją woli ta­
kiego dialogu ze strony Aleksandra 
Łukaszenki.

Wiaczorka określił aresztowanie] 
Barszczewskiego mianem „cyniczne­
go aktu”, obliczonego na zerwanieI 
zapowiedzianego na sobotę zjazdu] 
BFN, głównej opozycyjnej siły poli­
tycznej na Białorusi. Barszczewski] 
miał prowadzić obrady zjazdu.

„Chodziło o wywołanie kryzyso­
wej sytuacji w BFN przed zjazdem. 
Ale są to nadaremne starania. Zjazd 
się odbędzie, no chyba, żeby areszto­
wano wszystkich ponad 350 delega­
tów. Sądzę, jednak, że władzom nie 
starczy na to rąk. Jesteśmy przygoto­
wani na różne możliwości, różne pro­
wokacje. Zjazd odbędzie się, bez 
względu na polityczną pogodę” - za­
pewnia wiceprzewodniczący BFN.

G-7

Spotkania przywódców 
najbogatszych państw

Spotkania przywódców siedmiu 
najbogatszych państw świata, zwane 
potocznie szczytami G-7 odbywają się 
corocznie od 1975 r.

Z inicjatywą organizowania tych 
spotkań wystąpił prezydent Francji Va- 
lerytrtscard dEstamg w lipcu 1975 r. w 
celu skoordynowania działań Zachodu 
z myślą o przezwyciężeniu następstw 

-  kryzysu ekonomicznego wywołanego 
^^Kdeficytem energetycznym” w latach 

1973/74. Idea zyskała poparcie RFN i

USA. W listopadzie 19751, w Rambo- 
uillet pod Paryżem doszło do pierwsze­
go szczytu. Uczestniczyli w nim przy­
wódcy Japonii, RFN, USA, Wielkiej 
Brytanii, Włoch i Francji. Całość miała 
jednak charakter półoficjalny.

W i976 r. w spotkaniu uczestniczy­
ła także Kanada, a rok później zapro­
szono po raz pierwszy przewodniczące­
go Komisji EWG. W ten sposób stwo­
rzona została formalna struktura G-7. 
Kolejne spotkania nabierały charakteru

coraz bardziej oficjalnego i szerszy sta­
wał się zakres problemów, które poru­
szali szefowie rządów.

Tematyka kolejnych szczytów G-7 
wykraczała poza zagadnienia czysto 
gospodarcze, jak stabilizacja walutowa, 
ożywienie koniunktury, zwalczanie in­
flacji, bezrobocia czy protekcjonizmu w 
handlu. Spotkanie w 1980 r. zakończy­
ło się wezwaniem ZSRR do. wycofania 
wojsk z Afganistanu. Cztery lata póź­
niej uchwalono w Londynie „Deklara­

cją w sprawie wartości demokratycz­
nych”, szczyt w Tokio w 1986 r. odby­
wał się pod hasłem przeciwdziałania ter­
roryzmowi, a wNeapolu w 1994 r. oma­
wiano pomoc dla Ukrainy w likwidacji 
niebezpiecznej elektrowni atomowej w 
Czarnobylu.

W 1993 r. podczas spotkania w To­
kio po raz pierwszy pada propozycja 
przyjęcia Rosji do kręgu najbogatszych 
państw świata i utworzenia G-8 Jednak 
zostaje odrzucona na skutek sprzeciwu 
Japonii.

W 1994 r. w Neapolu i. w 1995 r. w 
Halifaksie (Kanada) w „politycznej czę­
ści” szczytu udział wziął prezydent Ro­
sji Borys Jelcyn.

Na Zbliżającym się szczycie w 
Denyer (Kolorado) G-7przekształci się 
w <3-8, dokooptowując do tego eksklu­
zywnego grona Rosję.

Rosjanie i Ukraińcy 
na Węgrzech

jj Co najmniej sześć rosyjskich i 
ukraińskich grup mafijnych działa na 
Węgrzech -.podano w raportach spe­
cjalistów. Węgry stały się ponadto eu­
ropejskim przyczółkiem rosyjskiej 
pnsestępczości zorganizowanej próbu­
jącej przeniknąć do Stanów Zjednoczo­
nych - uważa FBI.
- Ostatnio na Węgrzech odbyła się 
konferencja wysokich rangą przedsta­
wicieli służb śledczych z 14 krajów na 
tanat przestępczości zorganizowanej z 
obszaru byłego Związku Radzieckiego. 
Termin i miejsce spotkania długo utrzy­
mywano w tajemnicy.

Inicjatorem spotkania był burmistrz 
Budapesztu Gabor Demszky, który jest 
^iępokojony „zwiększoną obecno­
ścią przestępczości zorganizowanej” w 
stolicy Węgier - podała prasa budapesz­
teńska.

Na Węgrzech rozkwita prostytucja, 
tandel narkotykami, pranie brudnych 
Pieniędzy. Podziemie przestępcze czer- 
P*e z tego krociowe zyski.

Walka między gangami o podział 
^cnów przejawiła się w ostatnich mie­
jscach zamachami bombowymi na lo- 
*®le rozrywkowe, zamachami na ludzi 

świata przestępczego, morderstwa- 
Ił'1- Doszły do tego zamachy bombowe 
‘fcsiedziby partii politycznych, których 
krawców policja wciąż poszukuje.

] Kraje zachodnie i FBI pomagają 
'Sgrom w walce z przestępczościątyp.

zorganizowaną W Budapeszcie działa 
międzynarodowa Akademia FBI, w 
której oprócz Węgrów szkolą się poli­
cjanci z innych krajów Europy Środ­
kowej i Wschodniej.

Szef węgierskiego MSW Gabor 
Kuncze powiedział na konferencji, że 
napływ przestępców z terenu byłego 
ZSRR zaskoćźył Europę. Dodał, iż 
Węgry, które do tej pory były tylko kra­
jem tranzytowym dla przemytników 
narkotyków, broni i kradzionych samo­
chodów, teraz stały się krajem docelo­
wym przestępców, a zwłaszcza handla­
rzy narkotyków. Siedem lat temu skon­
fiskowano na Węgrzech sześć kilogra­
mów narkotyków, a w ubiegłym roku 
prawie tonę - przytacza prasa słowa 
ministra.

Na konferencji podkreślano, że 
walkę policji z zagraniczną przestęp­
czością zorganizowaną utrudnia to, że 
w rosyjskich i ukraińskich organiza­
cjach mafijnych działają doskonali 
„specjaliści”, w tym potrafiący zneutra­
lizować działania policji byli agenci 
KGB.

Rząd węgierski uważa, że jak dotych­
czas międzynarodówki współpraca poli-| 
cji nie przyniosła oczekiwanych rezulta­
tów. Przedstawiciele policji węgierskiej| 
zaapelowali na konferencji do innych 
państw o pomoc w walce z przestępczo­
ść iązorganizowaną, zagrażającą młodym 
demokracjom w Europie Środkowej P 
Wschodniej - informuje prasa.

Ekumenizm

Aleksij II w Austrii
Patriarcha Moskwy i Wszechrusi 

Aleksij II przybył w piątek do Austrii 
z pięciodniową wizytą, podczas któ­
rej weźmie udział w II Europejskim 
Zgrom adzeniu Ekumenicznym z 
udziałem Kościołów chrześcijańskich.

Pierwszego dnia pobytu Aleksij II 
spotka się z prezydentem Austrii Tho­
masem Klestilem i kanclerzem Vikto- 
rem Klimą oraz wicekanclerzem i mi­
nistrem spraw zagranicznych Wolfgan­
giem Schuesselem.

W poniedziałek Aleksij II weźmie 
udział w oficjalnym otwarciu II Euro­
pejskiego Zgromadzenia Ekumenicz­
nego, w którym będąuczestniczyć licz­
ni kardynałowie, wśród nich członko­
wie Jcurii rzymskiej Roger Etchegaray 
i Edward Ćassidy oraz arcybiskup 
Mediolanu, Carlo Maria Martini 

Według prasy austriackiej, w pro­

jekcie deklaracji końcowej Zgroma­
dzenia Kośbioły chrześcijańskie Euro­
py wyrażą „mea culpa” z powodu dys­
kryminacji kobiet stosowanej na prze­
strzeni dziejów przez różne wyznania.

Nie dojdzie do planowanego spo­
tkania Jana Pawła II, patriarchy Kon­
stantynopola Bartolomeosa I i patriar­
chy Aleksija II, które w wigilię Zgro­
madzenia miało się odbyć pod Wied­
niem. Odwołano je wobec napięć mię­
dzy Bartolomeosem I a Aleksijem II 
oraz wskutek nacisków prawosław­
nych konserwatystów kościelnych, 
którzy oskarżają Stolicę Apostolską o 
popieranie polityki „agresywnego pro- 
zelityzmu” na terenach dawnego 
Związku Radzieckiego, będących - i  
zdaniem moskiewskich konserwaty­
stów -"naturalnym obszarem wpły­
wów prawosławia”.

Kurdowie

Turcy w ycofują się
Turecka armia rozpoczęła wycofy­

wanie się z północnego Iraku, gdzie 
weszła przed pięcioma tygodniami w 
celu rozbicia baz separatystów kurdyj­
skich. Jak poinformowała turecka agen­
cja Anadolu, terytorium irackie opuści­
ło już ponad 50 czołgów i pojazdów 
opancerzonych. Operacja przeciwko re­
beliantom z Partii Pracujących Kurdy- 
stanu (PKK) będzie kontynuowana na 
obszarze w pobliżu granicy z Irakiem.

W ostatnich tygodniach Turcja za­
pewniała, że wycofa swe wojska z pó­
łnocnych terenów Iraku, gdy tylko „zo­
staną one oczyszczone z separatystycz­
nych bandytów*.

Podczas zakrojonej na szeroką ska­
lę operacji wojskowej w północnym Ira­
ku zabitych zostało - według Ankary - 
około 2 500 bojowników PKK Władze 
tureckie nic podająjednak strat własnej

Kurierem
Ministrowie spraw wewnętrznych 

Polski i Rosji |  Leszek Miller i Anatołij 
Kulikow - uczcili w Miednoje koło Tweru 
pamięć ponad 6 tys. polskich policjantów, 
zamordowanych tam w 1940 r. przez 
NKWD. Uroczystość odbyła się przy zbio­
rowych mogiłach, w drugą rocznicę wmu­
rowania kamienia .węgielnego pod cmen­
tarz poległych oraz w 57. rocznicę każni.

-Setki chińskich policjantów rozpę­
dziły demonstrantów, protestujących 
przed,siedzibą partii i rządu w centrum 1 
Pekinu przeciwko polityce państwa w 
dziedzinie budownictwa mieszkaniowego.
Kaid^ z okólo lOÓ demonstrantów, któ­
rzy protestowali na siedząco, został schwy- 
tany przez 2 policjantów i  wniesiony do 
specj^nego autobusu. Jeden ze starszych 
manifestantów próbował wysiąść, ale zó- 
stal wepchnięty'ż 'powrotem do środka 
przeż policjantów.
I llp  Eksperciz armii brytyjskiej rozbroili 
bómbę umieszczoną pod samochodem 
Jamesa McCarry’ego, lokalnego działa- 
cza partii Sinn Fein (polityczne ramię Ir­
landzkiej Armii Republikańskiej) w Bol- 
łycastle, na północ od Belfastu ̂ poinfor­
mowała policja.

-  Piątek był siódmym dniemstarć w 
Hebronie, między'młodzieżą palestyńską 
a żołnierzami izraelskimi. W-godzinach 
rannych ok. 100' Palestyńczyków zaczęło 
obrzucać^kamjęniamlźółnjerzy izraeł- 
skich strzegących pobliskiego osiedla żyj 
dowskiego. Palestyńczycy spalili też Izra­
elską flagę.. Izraelczycy odpowiedzieli 
strzałami, używając kuł oblanych kauczu; 
kiem. Siedmiu Palestyńczyków odniosło 
ran&Stan jednego z nich jest krytyczny, 
gdyit został trafiony kauczukową kulą w 
głowę. 5
^ ^  WybranyA W czwartek przywódca 
brytyjskiej Partii Konserwatywnej, W& 
liam Hague, następnego dnia przystąpił 
do odbudowywania'partiI,'rozbitej po 
druzgocącej klęsce"w wyboraćhpowszech- 
nych 1 maja. W pierwszym etapie 36-Iet- 
ni lider torysów chce stworzyć skuteczną 
ópozycjęparlamentarną wobeclaburzy- 
stó^kiego,"rządu. William Hague rozpô  
czął formowanie konserwatywnego gabt? 
netu cieni. Powiedział, że należy zapo4 
mnieć wzajemne urazy i zwrócić się ku 
przyszłości, po okresie .ostrych walk o 
pin^ód^ó.Pąrtii.Kónserwatyw-nej. ■ 

Nacagijn Bagabandi, przywódca 
Mongolskiej Partii Ludowo-Rewolucyjnej 
(MPLR, byłej komunistycznej), został za­
przysiężony przez Wielki Churał (parla­
ment) jako drugiprezydent Mongoliii.wy- 
łoniony w demokratycznych Wyborach. 
Bagabandi moskal w wyborach 18 maja 
ponad 60 proc. głosów, p'połowę więcej 
niż poprzedni szef państwa, Punśałma- 
agijńÓczirbat, przywódca koalicyjnej 
Unii.Demokratycznej...
^^SiMemńaśtie osób zginęło w Alba­
nii w ciągu ostatniej doby - poinformo? 
walo rano Ministerstw o Spraw Wewnębz- 
nych Albanii Od wybuchu zamieszek 28 
lutego w Albanii zginęło już ponad 1600 
osób, w tym pońąd 150 w Ciągu ostatnich
10 dni ". 13 '\ •
v -Kbnferencjanątemat zgromadze- 
olafunduszyna odbudowę Bośn£\vyzna** 
czona pier>votnie na prz>szł> tydzień, zo­
stała przełożona, pÓpie>vaż rząd central­
ny tego państwa zaniedbał wprowadzenia 
na czas reform ekonomicznych >'oświad­
czył przedstawiciel Banku Światowego. 
„Konferencja darczyńców nie odbędzie się 
24;j  ;2Ś. czerwca,'jąk; wcześniej' mieliśmy 
nadzieję czy planowaliśmy. Oczekujemy, 
& 2ostanie zorganizowana w połowie iip- 
ca” - po wiedział komppndehtowi Â utê  
ra przedstawiciel, który zastrzegł sobie 
anonImowoŚć.|CbhfereńcJa, ńaktórejża-1 
mierzano zebrać-1,4 mld dolarów na poi 
mócw odbudow1ew l̂997 r^była jużwiei 
lokro tnie przekładana, ponieważ trój na­
rodowościowemu rządowi Bośni nie uda­
ło się Zatwierdzić kompleksu usta w gospo­
darczych. Ich wejście w. życie wspólnota 
mlędzyriari>dowa postawiła jako warunek 
dodatkowej pomocy.

y T- Przywódća CzerwonychKhmerów 
Pol, Pot żostał sęhwytany przez swych 
dawnych zwolenników, którzy wystąpili 
przeciwko nicmu.Na czele organizacji sta­
nął KhieuSamphari-poinformowała rozi 
I głośnia Czerwonych Kh merów, prowa­
dzona -jaksię wydaje - przez frakcję prze-- 
ciwną Po| Potowi
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D la jeżd żą cy ch  szy b k o  I Furgony też się
Dwumiejscowy M roadster BMW 

przygotowany został dla kierowców 
lubiących sportową jazdę samocho­
dem. Zamysłem jego konstruktorów 
było, by był kontynuacją legendarnych 
już modeli 328 oraz 507. Nowy mo­
del wyróżnia się nie tylko wyglądem - 
ma poszerzone błotniki i nowo zapro-

nie robi tył M roadstera, a to przez czte­
ry rury wydechowe ze stali szlachet­
nej. Oprócz aerodynamicznych luste­
rek i odlanych z lekkiego stopu sie­
demnastocalowych kół pojazd wyróż­
nia siętakże bocznymi, chromowany­
mi wlotami powietrza, jak w legendar­
nym już BMW 507 oraz białymi kie-

Dwumiejscowy M roadster BMW

jektowane tylne i przednie zderzaki.
Ale jego projektanci zadbali o 

odpowiednie ukierunkowanie przepły­
wu powietrza wspomagającego chło­
dzenie silnika, wykorzystanie sił ae­
rodynamicznych dla zapewnienia do­
brej przyczepności i właściwy prze­
pływ powietrza do tylnej osi. Wraże-

runkowskazami.
Kokpit wyposażony jest w kla­

syczne, okrągłe instrumenty o chromo­
wanym obramowaniu. Znajdują się 
one w środkowej konsoli. Ciekawym 
dodatkiem uzupełniającym jest owal­
ne lusterko wewnętrzne. Jak w innych 
modelach tej firmy otwarcie i zamknię­

cie dachu zajmuje kilka sekund.
Główną cechą M roadstera jest 

jego jednostka napędowa znana już z 
M3. Moc maksymalna wynosi 321 
KM, a dynamika 24-zaworowego, sze­
ść i ocy li ndr owego silnika zapewnią 
ostrą jazdę. Samochód osiąga 100 km/ 
godz. w 5,4 sek., natomiast przyśpie­
szenie z 80 do 120 km/godz. zajmuje 
mu, na piątym biegu, 7 sekund. Zale­
ty sportowe wozu podnosi podwozie, 
obniżone o 10 mm. Przednia oś z tar­
czami hamulcowymi typu compound, 
charakteryzuje się niezależnym zawie­
szeniem oraz wahaczami poprzeczny­
mi i kolumną McPhersona. Oś tylna 
posiada ulepszony wahacz skośny.

M roadster jest pierwszym mode­
lem, który nie ma koła zapasowego. 
Zamiast niego wprowadzono M Mo- 
bility System. Składa się on z pojem­
nika ze środkiem uszczelniającym, 
mikroprocesora przyłączanego do 
gniazda zapalniczki i giętkiego prze­
wodu łączącego. Pozwala on kierow­
cy na szybką naprawę uszkodzonego 
ogumienia.

Parametry zbliżone do tego samo­
chodu ma skonstruowany właśnie pro­
totyp sportowy dwumiejscowego Z3 
coupe z zamkniętym nadwoziem. 
Dzień jego premiery nie jest jeszcze 
znany.

Na bezdroża
Korporacja Chryslera pokazała 

kolejne wcielenia słynnego Jeepa 
Wrangleranajsłynniejszego samo­
chodu terenowego ha 
ś w i e ć i e .
Mimo że sta­
rzejący się 
W ra i  
gier na

dal ma wielu | __
zwolenników,
ceniących jego klasyczne kształty, 
Jeep zdecydował, że pora zapropono­
wać młodym klientom coś nowego.

Prezentacja dwóch aut - Jeepa 
Icon oraz Dakar - nastąpiła w trakcie 
wystawy motoryzacyjnej w Detroit. 
Podobieństwo do słynnego pierwo­
wzoru jest łatwo zauważalne - pozo­
stały proporcje nadwozia, charaktery­
styczna krata wlotu powietrza i okrą­
głe reflektory. Model Icon porusza się 
na masywnych, szerokich kołach o
19-calowyeh obręczach. Dodane duże 
przednie i tylne zderzaki upodabnia­
ją  Jeepa Icon do doskonale sprzeda­
jących sięjapońskich konkurentów w 
klasie niewielkich terenówek. O ile 
jednak dalekowschodnie auta tego 
typu nadają się raczej do spokojnej 
jazdy spacerowej 
bądź na gład­

kie autostrady, Icon - jak na prawdzi­
wego Jeepa przystało - doskonale ra­
dzi sobie w terenie. Do napędu użyto 

czterocy 1 indrowego szesnasto- 
■  zaworowego silnika 2,4 li­

tra z wtryskiem, znane­
go również z modeli 
Cirrus i Stratus, o mocy 
150 koni mechanicż- 

■ nych.
Styliści odważyli 

się na spore zmiany 
. wewnątrz samocho­

du. Miejsce tradycyj­
nych wskaźników o su­

rowym wyglądzie zajęły 
teraz nowocześnie wyglą­

dające aluminiowe instru­
menty. Zegary i pokrętła zgrupowane 
zostały - zgodnie z panującą dziś modą 
- na centralnej konsoli._

Większym bratem modelu Icon jest 
Jeep Dakar - bardziej nasuwający na 
myśl skojarzenia z angielskim Rangę 
Roverem niż z niewielkim Wrangle- 
rem. Klasycznego Jeepa przedłużono 
o ok. 40 cm i dodano drugie drzwi wraz 
z wygodniejszą kanapą z tyłu. Więk­
sze i cięższe auto wymaga również 
mocniejszego silnika. Dakar napędza­
ny jest sześciocylindrową, czterol itro­
wą jednostką (181 KM) połączoną z 
automatyczną skrzynią biegów. Wnę­
trze przeniesiono „żywcem” z najnow­
szej wersji Wranglera, trudno zatem 
mówić o komforcie porównywalnym z 
tym Jaki oferują inne duże pojazdy te­

renowe. Dakar zacho­
wał w sobie za to wię­
cej z prawdziwego 
auta na bezdroża - 
pokaźnych rozmia­
rów koło zapasowe 
zamontowane jest 
na specjalnym ste­
lażu na dachu, a na 
tylnych drzwiach 
przewidziano miej­
sce na kanistry z pa­
liwem.

Wysokie kary 
dla gapiów

By pozbyć się gapiów, którzy 
zwykli się gromadzić wokół miejsca 
wypadków komunikacyjnych, utrud­
niając tym samym akcję ratunkową, 
bawarskie Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych wprowadza od 1 stycz­
nia 1997 roku przepis pozwalający 
ich karać wysokimi grzywnami. Pod­
czas gdy w innych częściach Nie­
miec maksym alna kara za takie 
utrudnianie akcji ratowniczej wyno­
si do 30 marek, Bawaria postanowi­
ła podwyższyć ją  aż do 10.000 ma­
rek. /

O p el też 

kusi van em
Także Opel wkracza na rynek wiel­

kich limuzyn, zwanych vanami. Zamie­
rza on konkurować z takimi tego typu 
pojazdami, jak Sharan Volkswagena i 
Galaxy Forda. Van Opla nazywa się 
Sintra, został skonstruowany przez in­
żynierów Opla i wytwarzany jest w 
USA. Ma długość prawie 4,70 m, prze­
znaczony jest dla 8 osób, a może być 
wyposażany w dwa (do wyboru) silni­
ki - o mocy 141 KM lub 201 KM.

P a r k in g i  
d la  p a ń

Na parkingach przy resturacjach 
autostradowych w całych Niemczech 
wydziela się miejsca przeznaczone 
wyłącznie dla pań. Będą one czynne 
w godzinach wieczornych i nocnych, 
zawsze w pobliżu wejść do tych re­
stauracji. Chodzi o to, by panie oba­
wiający się zaczepek bądź napadów 
nie rezygnowały z odpoczynku pod­
czas długich podróży.

zmieniają
Dwanaście podstawowych warian­

tów, trzy różne wysokości, a także dłu­
gości, dwie wersje silnikowe diesla - 
takie możliwości daje nowy model sa­
mochodu dostawczego Renault - Ma­
ster. Jego sprzedaż ma rozpocząć się pod 
koniec tego noku we Francji.

Francuska firma zajmuje wciąż czo­
łowe miejsce, jeśli chodzi o sprzedaż 
samochodów dostawczych w kategorii 
furgonów. W minionym roku miała 
opanowane 23 proc. rynku - nabyto jej 
produkcji 27150 tego rodzaju pojaz­
dów. Chcąc utrzymać tą wysoką pozy­
cję, a nawet wyjść na pierwsze miejsce, 
postanowiono zaproponować klientom 
nową generację furgonów o pojemno­
ści od 8 do 13,9 m sześć.

Styliści Renault opracowali nowy 
design Mastera, przygotowując go jak 
w przypadku samochodów osobowych. 
Poszerzony został przedni i tylny roz­
staw kół, osłona chłodnicy otrzymuje 
kolor nadwozia we wszystkich mode­
lach. Szerokie kierunkowskazy zinte­

growane zostały z układem optycznym 
świateł, wyraźne są też wgłębienia w 
krótkiej masce. Ponadto pojazd wypo­
sażony został w szerokie zderzaki, bocz­
ne listwy ochronne, zabezpieczenia błot­
ników.

Nowy Master będzie oferowany w 
dwunastu wersjach nadwozia o trzech 
możliwych długościach - od 4,89 do 
5,89 m,,trzech wysokościach - 2,24- 
2,7Tm i ładowności od 1000 do 1700 
kg. Samochód wyposażony został w 
obniżony próg części bagażowej r 
duże, -a więc funkcjonalne drzwi, 
szczególnie boczne o szerokości 1,10 
m. Pod jego maską instalowane są dwa 
napędy diesla - silnik wolnossący S8U 
2,51 i mocy 80 KM oraz S9W 2,8 1 o 
mocy 115 KM z turbosprężarką i wtry­
skiem bezpośrednim o wydłużonych 
odstępach pomiędzy przeglądami.

Nowy Master wchodzi do sprze­
daży pod koniec tego roku we Fran­
cji, a później stopniowo będzie do­
stępny w innych krajach europejskich.

Po co 16 zaworów
16V brzmi znacznie lepiej niż 8V - 

nawet jeśli nie wiemy, co się za tym kry­
je. Opel właśnie zaczął sprzedawać 
montowane w Polsce Astry z silnikami 
16V, wszystkie silniki Bravo/Brava są 
wielozaworowe, Japończycy i Koreań­
czycy prawie już nie wytwarzają silni­
ków benzynowych z dwoma zaworami 
na cylinder. O co chodzi?

Zasysanie powietrza i benzyny do 
cylindrów (lub tylko powietrza wsilni- 
ku z wtryskiem) odbywa się przez otwo­
ry w głowicy silnika, otwierane i zamy­
kane zaworami ssącymi. Spaliny ucie­
kają zaworami wydechowymi. Silnik 
tym lepiej pracuje (jest mocniejszy i ela­
styczniejszy) im lepiej zostanie wymie­
szane paliwo z powietrzem przed za­
płonem. A tu dużo do powiedzenia /na 
powierzchnia i liczba otworów doloto­
wych i wylotowych z cylindra, otwie­
ranych i zamykanych zaworami. Oka­
zuje się, że jeśli jest więcej niż jeden na 
cylinder zawór ssania i jeden wydechu, 
silnik jest wydajniejszy energetycznie. 
Nowoczesne silniki są słabsze od swych 
„dziadków” sprzed 10-20 lat o tej sa-‘ 
mej pojemności. Szukając kompromi­
su pomiędzy wydajnością, trwałością, 
niezawodnością, ekonomicznością i 
ekologicznością największe akcenty 
położono na te ostatnie dwa kryteria, 
poświęcając dynamikę i szybkość. Aby 
choć częściowo „odrobić straty w 
mocy” zaczęto mnożyć liczby zaworów 
na jeden cylinder - zamiast dwóch, czte­
ry, ale także trzy lub pięć. Zawór = va- 
lve po angielsku, stąd owe 16V, 24V 
(w silniku 6-cylindrowym, ale także 
20V w silniku z czterema cylindrami - 
trzy zawory ssące i dwa wydechowe na 
jeden cylinder, albo pięć cylindrów i' 
cztery zawory nad każdym „garem”). 
W Fiacie Brava 1.4 12V są po trzy za­
wory na cylinder. Przejdźmy do kwe­

stii, czy Astra z  silnikiem 1.4 16V jest 
lepsza od napędzanej silnikiem także o 
pojemności 1.4 litra, ale z dwoma zawo­
rami na cylinder? - Oczywiście, że ten 
nowocześniejszy silnik jest lepszy - za­
pewnia Marek Jankowski z serwisu Opel- 
Bońkowski. - Jest o 8 koni mechanicz­
nych mocniejszy, ma moment obrotowy
0 12 nrutonometrów silniejszy, ma więk­
szą dynamikę od startu (o pół sekundy lep­
sze przyśpieszenie od 0 do 100 km/godz.)
1 nadaje maksymalną prędkość Astrze se- 
dan o 3 km większą (178 km/godz). A 
mimo to pali mniej benzyny, średnio o pół 
litra i mniej wydziela trujących składni­
ków spalin. Czy taki silnik jest również 
trwalszy? Przecież tę dodatkową moc za­
wdzięcza między innymi wyższemu sprę­
żaniu i wyższym obrotom. -N ie znamy 
do końca żywotności silników w Astrach 
-przyznaje Roman Jarzębowski, szef me­
chaników u Bońkowskiego. - Najstarsze, 
które serwisujemy, 2-zaworowe na cylin­
der, mają po 200.000 km przebiegu i będą 
na pewno jeździć dalej bez remontu. Zna­
jąc solidność Opla nie wątpię, że silniki 
EĆOTEC też będą długowieczne. Co 
oznacza skrót ECOTEC? To angielski 
akronim od słów: Emission Consumpion, 
Optimisation TEChnology, w  wolnym 
przekładzie: technologia optymalizacji

| emisji spalin i zużycia benzyny. Opel 
wprowadza tę generację silników już od 
kilku lat Wreszcie przyszła kolej i na że- 
rańską montownię. Można rzec, że to 
wyraz szacunku dla polskiego powietrza... 
Klient jednak musi za to zapłacić. Naj- - 
nowszy model Astry 1.4 16V standardo­
wo posiadający poduszkę powietrzną, 
kosztuje o 1500 marek więcej. Ma jednak 
również trochę istotnych dodatków: ob­
rotomierz, centralny zamek z blokadą 
ptzeciwwhimaniową, przyciemniane szy­
by i regulowaną wysokość fotela kierow­
cy-

Katalizator na całe życie
Nowe samochody muszą być obo­

wiązkowo wyposażane w katalizatory 
spalin. Trzeba jednak pamiętać, że są 
to urządzenia bardzo wrażliwe, ale 
mimo to mogą wytrzymać przez cały 
żywot samochodu. Żeby tak było, na­
leży ściśle przestrzegać kilku następu­
jących wskazówek.

W samochodzie z katalizatorem ni­
gdy nie wolno używać benzyny ołowio­
wej. Pozostałości po spalaniu benzyny 
ołowiowej zatykają bowiem delikatne 
dziurki katalizatora. Samochodem wy­
posażonym w katalizator trzeba unikać 
wjeżdżania na wysokie krawężniki 
chodników oraz jazdy po dych na­

wierzchniach dróg. Przy jego potrąceniu 
może bowiem dojść do pęknięcia cera- ^  
micznego wkładu katalizatora. Z powo­
du zepsucia się zapłonu (na przykład przy 
źle ustawionej elektronice) paliwo może 
osiąść w katalizatorze, co sprawia, że przy 
jego spalaniu dochodzi do stopienia we­
wnętrznej jego części. Silnika auta z  ka­
talizatorem nie wolno uruchamiać po­
przez pchanie lub holowanie. W takim 
przypadku zbiera się bowiem w katali­
zatorze benzyna, która przy starcie silni­
ka eksploduje i  niszczy katalizator. In­
nymi przyczynami możliwego zniszcze­
nia katalizatora są nieszczelności układu 
wydechowego.
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K O ZIOROŻEC. 
Korzystając z przychyl­
ności gwiazd można z 

pomyślnością podjąć się nowej i niezwy­
kłej pracy. Dowiecie się, co wam przygo­
tował los, otrzymacie również całą nie­
zbędną informację o nowych kierunkach 
swej działalności. Umożliwi to pomyśl­
ne prowadzenie negocjacji w interesach, 
rozwiązywanie spraw finansowych i po­
konywanie problemów, które mogą się 
spiętrzyć.

WODNIK, Powi­
nien rozszerzać swą 
działalność w różnych

kierunkach, a pieniądze przechowywać 
nie w jednym banku. Jeżeli nie skorzy­
stacie z tej rady, nic nie zyskacie. Wiel­
kie dywidendy są zagwarantowane spe­
cjalistom show biznesu. Jednak nawet oni 
powinni się powstrzymać od wielkich in­
westycji w nowe projekty. Jeżeli spędza­
cie urlop z rodziną, spodziewajcie się 
drobnych przykrości.

RYBY. Pomyślnie 
zakończą rozpoczętą pra­
cę i podejmą się nowych 
projektów biznesu. 

Nowe interesy szczególnie pomyślnie 
będziecie prowadzić za granicą. Osią­
gniecie wytyczony cel finansowy, nato­
miast w życiu, prywatnym sprawy poto­
czą się gorzej. Czeką zerwanie długolet­
nich kontaktów z przedstawicielem od­
miennej płci, wyłonią się problemy - co 
prawda, czasowe - ze zdrowiem.
---------------  BARAN. Możecie

O P  rozkoszować się podró- 
"U żami, miłością cieszyć 

się z  dzieci i przyjemno­
ści wwolnym czasie. W przyszłym tygo­
dniu gwiazdy będą przychylne względem 
wszystkich tych waszych zajęć. Nic się 
tiie stanie, jeżeli na kilka dni zapomnicie 
o pracy idobrze odpoczniecie. Osoby sa­
motne zakochają się w człowiekuo arty- 
stycznej'chiszy i czekają je romantyczne 
przygody. Stosunki z  tym człowiekiem, 
będą burzli we, lecz niestety, krótkotrwa-

poczynek sprawią wielką przyjemność.
___________  RAK. Poczujecie

a g g  ulgę. Za pracę będzie- 
^  cie sowicie wynagro­

dzeni, a szefowie na­
leżycie ocenią wasze zasługi i pilność. 

W centrum powszechnej uwagi znajdą 
się plastycy i wszyscy, związani ze sztu­
ką. W życiu prywatnym rozpoczną się 
zmiany na lepsze. Czeka przyjemny 
odpoczynek w gronie rodziny i przyja­
ciół.

LEW. Najwięcej 
uwagi poświęci dosko­
naleniu swego pozio­

mu intelektualnego i sportowego, im­
prezom kulturalnym i wypoczynkowi. 
Niektórzy wszystko to będą robili za 
granicą, natomiast przed innymi otwo­
rzy się możliwość podróżowania po .ro­
dzinnym kraju. Przyszłe mamy będą 
musiały zwrócić się do lekarza o radę ! 
pomoc.

PANNA. Znaj­
dziecie się na granicy 
wielkich zmian. Po­
kierują wasze życie w

stronę. Będziecie w centrum 
uwagi, otrzymacie wysoką ocenę za swą 
pracę. W interesach towarzyszy sukces, 
uniezależnicie się od starszych partne­
rów. W dziedzinie naukowej osiągnie­
cie wielki sukces, natomiast aktorów 
czekają występy zajgranicznę.

WAGA. Będzie­
cie spokojnie wypo­
czywać i czuć we-

BYK. Rozpoczy­
na się tydzień, zapowia­
dający i sukcesy, i po­

rażki. Tak czy owak, zdecydowanie po­
dejmujcie się owej pracy, która napraw­
dę się uda. Lokatorzy przeniosą się do 
własnego domu. Pisarze wezmą do ręki 
świeżo wydaną swą książkę, artystów 
zaprosi telewizja, natomiast plastyków 
ocżekujfe popłatne zamówienie. We 
wszystkich waszych poczynaniach jest 
zagwarantowana pomoc i wsparcie krew-, 
nych.

BLIŹNIĘTA. We 
właściwym czasie 
otrzymają pieniądze, 
których wystarczy na 

pokrycie długów i spłacenie kredytu za­
lęgniętego na zakup domu lub samocho­
dy Przedstawiciele zawodów twórczych 
°tozymają korzystne zamówienie. Urzęd- 
n’ków państwowych czekają dość ko­
s t n e  zmiany w pracy. W domu będzie 
^elkie święto. Natomiast podróż i od-

wnętrzne zadowolenie oraz radSść ży­
cia. Wszystko to pozwoli przygotować 
się do burzliwego startu w interesach, 
do nowej pracy i  aktywnej działalno­
ści. Będziecie mieli czas na rozważenie 
nowego projektu biznesu, który będzie 
pomyślny, jeżeli poprze was otoczenie; 
Osoby, dążące dó kierowniczych stano­
wisk, zostaną Wybrane do rady dyrek­
torów lub innego ważnego organu.

SK ORPIO N. 
Zatrudnieni w urzę­
dzie państwowym 
mogą się spodziewać 

awansu. Zapewni to wam powszechną 
uwagę. Przedstawicieli zawodów arty­
stycznych1 nie ominie sława. W przy­
szłym tygodniu wszystkie transakcje 
handlowe będą pomyślne. Dobrze bę­
dzie się powodziło naukowcom i bada­
czom. Dziecko,-które ujrzy świat w 
przyszłym tygodniu będzie obdarzone 
zdolnościami artystycznymi.

■  STRZELEC.

%  • /
Uda się dotrzeć ze swą

____________ produkcją na nowy
rynek. Wyjazdy i podróże będą bardzo 
korzystne dla interesów. Pracownicy 
agencji reklamowych otrzymająnagro- 
dę za intensywną działalność. Nabyw­
cy nieruchomości będą musieli zapła­
cić za nie więcej, niż się spodziewali.| 
Rodzice powinni powstrzymać się od 
dawania rad dzieciom na temat wyboru 
zawodu; Różnica zdań w tej łcwestii wył 
woła jedynie niepotrzebne kłótnie i po­
gorszy stosunki._________________

Krzyżówka
Znaczenie
wyrazów

POZIOMO:
I. „Chciało się...jagódek...” (Ja­

siński).
8; Ofiary nałogu.
9. Z upełnie s ię  zm arnow ał, 

zszedł... (2 ,3).
10. Do ubijania.
II .  Jamniki, terriery - każdy w 

jam ie szuka lisa lub borsuka.
14. Dziki pies.
16. Siedząc na zwierzynę wska­

zuje.
18. Obronny okop.
20. W  mowie wiązanej.
22. Lampa (ang.)
24. Smaczne wypiekane, nasio­

nami nadziewane.
25. N a to mówisz „Na zdro­

wie!” (1 ,2).
PIONOWO:
1. Znak gotowy, że Burek zdro- 

wy (5,3).
2. Davy Crockett, kawał chło­

pa, zawsze nosił czapkę z...!
3 . N ie nowe.
4 . „M ały..., a m nogie kopie 

nory”.

Mała Lusieńka biegnie z płaczem do
^my.
r  ^Dlaczego płaczesz?/
. ,  - Bo tata stuknął' sobie po palcach

- - Dlaczego więc ty płaczesz?
'-.- Bo ja w tym czasie zaśmiałam się!

Żona do męża.
- Znów się upiłeś! Gdzie wypłata, 
pieniądze!?
Wworkach.

- Gdzie są te twoje worki?
- Pod oczyma!

XXX
- Tato, zamknij oczka.
- Po co, syneczku?
- Mama powiedziała, że gdy ja 

mkniesz oczka, nasze życic stanie się 
lżejsze.

XXX
- Mamo, pamiętasz, jak mówiłaś 

mi, że droga do serca mężczyzny wie 
dzie przez żołądek.

. -No i co?
- Nic, po prostu tej nocy znalazłam 

inną drogę.
XXX

- Kochany, kupmy samochód. Dzię­
ki niemu ujrzymy świat!

- Ten czy inny?

5. Rubin i szmaragd, i szafir (1. 
mn.). -

6. Rozsada.
7. Pra-pies.
12. Pinczerki - wiejcie szczury!
13. LO jako postać niewiadoma. 
15. Puli jestwęgierskim .

17. +23. Pełen niebieskiej krwi, 
ale kość mu się śni! (6,4).

19. Cechuje te uwodzące „pa­
nie”, wyzywające zachowanie. (1. 
p.).

21.'„...i Detektywi”.
23. Patrz 17.

Style miłości
Jak  niewinne oczekiwania 

sta ją  się  niebezpieczne
1. W związku uczuciowym nie 

oćźekuję od-mężczyzny tak roman­
tycznych uczuć, jakie ja  czuję do nie- 
go. \  v \  PN

2. Jestem  rozczarowana, gdy 
mężczyzna przestaje robić różne 
drobne gesty świadczące o jego praw­
dziwym uczuciu. P N

3. Nie czuję się dobrze z-mężczy- 
zną, który nie jest bardziej wykształco­
ny i nie zarabia więcej niż ja. P N

4. Rzadko tracę zaufanie do męż­
czyzny, który nie jest przy mnie silny

pewny siebie. P N
57- Jeśli mężczyzna nie jest zain­

teresowany trwałym związkiem, tak 
jak ja, czuję się odrzucona. P N

6. Nie przeszkadza mi, gdy mój 
ukochany nie jest bardzo opiekuńczy.

P N
7. Nie potrafię być z mężczyzną; 

który pozwala komuś rządzić sobą lub 
daje się wykorzystywać. P N

8. Nie lubię, gdy mężczyzna się 
boi. . . . PN

9. Nie przeszkadza mi, jeśli to ja 
proponuję mężczyźnie kolację lub 
weekend we dwoje. PN

10. Dużo lepiej znoszę, gdy emo­
cje okazują Jęobiety niż męzczyźni.

P N
11. Nie cenię zbytnio mżęczyzny,

(test dla kobiet)

który nie ma większych osiągnięć. P N
12. Nigdy nie wywieram naci­

sków na partnera. PN
13. Większość mężczyzn, których 

znam, jest silniejsza ode mnie. P N
14. Muszę przyznać, że nie czuję 

się zbyt dobrze u boku uczuciowego 
mężczyzny. P N

15. Nie czuję urazy, gdy mężczy­
zna potrzebuje ąwych przyjaciół tak 
sam ó, jak mnie. P N

16. Sądzę, że mężczyźni na ogół 
zwodzą kobiety. P N
|  ** 17. Drażni mnie, gdy mężczyzna 
nie ma wyczucia mody i nie wie, jak 
się ubierać. P N

18. Nie czuję się nieswojo, jeśli 
mężczyzna okazuje niepewność. P N

19. Nie oczekuję od mężczyzn 
więcej niż od kobiet. P N

20. Wolę, gdy mężczyzna jest sil­
niejszy i zdolniejszy ode mnie. P N

21. Nie oczekuję, by mężczyzna 
wiedział, jak się bronić w niebez­
piecznej lub trudnej sytuacji. P N

22. Wolę mężczyznę silnego, 
•pewnego siebie. PN

23. W miarę trwania związku 
mam tendencję do pewnego rozcza­
rowania partnerem. Chciałabym, żeby 
się zmienił i zwracał większą uwagę

na moje potrzeby. PN
24. Nie oczekuję od ukochanego, 

by patrzył na życie tak samo, jak ja, i 
rzadko rozczarowuje mnie, gdy tego 
nie robi. PN

25. Mój ojciecbył silnym, zdolnym 
człowiekiem  sukcesu. -Dawał mi 
wszystko, czego potrzebowałam. P N

W y n ik
Policz po jednym punkcie za każ­

dą odpowiedź PRAWDA zakreśloną 
przy zdaniach: 2 ,3 ,5 ,7 ,8,10/11,1.3, 
14,16,17,20,22,23,25, i pó jednym 
punkcie za każdą odpowiedź NIE­
PRAWDA przy zdaniach: 1,4,6,9,12, 
15, 18, 19, 21, 24. Zsumuj uzyskane 

. punkty.
O c e n a

0-4: Taki wynik świadczy o dobrze 
uformowanym poczuciu własnego ja. 
Czujesz się wystarczająco bezpiecznie, 
by oceniać mężczyzn precyzyjnie i re­
alistycznie, nie oczekując od nich cu­
dów. Z pewnością czują się przy tobie 
dobrze, gdyż mogą być sobą i cieszyć 
się, że ich akceptujesz.

5-7: Nie masz w zasadzie złudzeń 
co do mężczyzn, ale czujesz się trochę 
rozczarowana i urażona. Twoja silna 
potrzeba, by spełniali twoje pragnienia
i oczekiwania, prowadzi stopniowo do 
rozczarowania.

8-11: Wynik ten świadczy o złudzę- 
niach co do mężczyzn i rozczarowa­
niu, Twoje oczekiwania i presja, jaką 
wywierasz na partnera, mogą w nim 
wywołać niezadowolenie. Nastawienie 
do mężczyzn, ukształtowane przez twój 
brak poczucia bezpieczeństwa, może ci 
utrudniać nawiązywanie z mmi bliskiej 
więzi opartej na zaufaniu. Męzczyzm 
odbierają twoje oczekiwania jako zą-

~°mi1 lub więcej: Tak wysoki wynik 
wskazuje na poważne proWemyjpo- 
wodowanc twoim fałszywym pojęciem 
o mężczyznach. Mężczyźni me czują 
się z tobą dobrze: Im bardziej odsła­
niasz się przed nimi. B l M U l B
ostrożniejsi, „ieufnM n.echę n^ e h
chCesz żeby mężczyzm lubili z  tobą
przebywać, musisz zredukować swoje
L T y L e  Oczekiwania wobec nie„.
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j  O p o w ia d a n ie  I  Rozwiązała dwie zagadki. Jedna skrywała miłość, druga zdradę

M Ó J  K O C H A N E K ,  S T R Ó Ż
M^Hężczyzna był speszony tą sytuacją. Cóż to za 

^ K o b ie ta !  Przychodzi i prosi, by nie karać jej 
^ Im ę źa . Zupełnie jakby był to przedszkolak, któ­

ry kopnął kolegę. A przecież Jan C. okradł firmę, po prostu 
okradł. Bezczelnie wyniósł z magazynu sprzęt. Nikt inny nie 
miał do niego dostępu. Nikt inny nie miał kluczy. Nikt inny 
nie mógł tego zrobić. Nikt inny. I dlatego Jakub dał mu wy­
mówienie, z dnia na dzień. Chyba dostał jakiegoś zaćmienia 

[umysłu, bo nie było to zwolnienie dyscyplinarne. Jan miał 
tak przerażone oczy, we wspomnieniach wracała ich licealna 

[przyjaźń.
■ I  Wyjdź - powiedział Jakub - i nie wracaj tu nigdy więcej. 

Iw dwa dni później przyszła jego żona. Lidia. Obwieściła, że 
[mąż jest niewinny. - Czego pani ode mnie oczekuje? - pytał. - 
Że przeproszę męża i dam .mu podwyżkę? Musi pani pogo­
dzić się z tym, że jest złodziejem. - On tego nie zrobił - po­
wtarzała. Kiedy ich syn został wyrzucony ze szkoły ża handel 
narkotykami, też pobiegła do dyrektorki i powiedziała „to nie­
możliwe”. Ściągnęła policję, zarządziła śledztwo. Syn był nie- 

[winhy.

Czysta karta
JL |Jan  klął, wyrzucał z siebie agresję. Potem zapadał się w 
I długie milczenie: Cichł, garbił się. Fioletowy odblask na ścia­
nie oznaczał, że jeszcze nad ranem oglądał jakiś film. Potem 

[spał długo, tak długo aż Lidia nie wyszła do pracy. Gdy wra­
cała, siedział już w kuchni, jak dziecko czekające na obiad. 
Gdy podawała zupę, ożywiony zapachem zaczynał kląć. I tak 

■ kó łko . Po tygodniu Lidia myślała, że zwariuje. Nie przy­
gnała się, że bezradnie żebrała u Jakuba i że ten zaczął mówić 
do niej „pani”. Jan skierowałby całą agresję na nią.
H |- '  Co zamierzasz robić? - pytała, gdy Jan uspokajał się, 
mijał atak agresji. - Masz czystą kartę, nie ma w niej ani sło­
wa o tym, z jakiego powodu zostałeś zwolniony. Milczał.- 
Słuchaj, jeśli szybko czegoś nie znajdziesz, nie damy rad y ... 

wyciągała najważniejszy argument. Milczał. |
Nadchodziło lato. O urlopie nawet nie rozmawiali. Za co 

ieliby pojechać? Ostatnie lata były syte i spokojne: Jan, na­
uczyciel matematyki, znakomicie przystosował się do nowych 
czasów. Skończył kurs, zdał egzaminy i zajął się księgowo­
ścią. Lidia ze zdumieniem przyglądała się, jak coraz więcej 
firm radziło się go, prosiło o pomoc. Nie, wiedziała, że będzie 
przeklinać dzień, gdy zadzwonił Jakub. Jan rzucił dla niego 
wszystko, co miał. Wzruszyło go przypomnienie szkolnej przy­
jaźni, jeszcze bardziej wysokości pensji. Był księgowym, ma­
gazynierem, prawą ręką Jakuba, wiedział wszystko i  mógł 
wszystko.

Gdy Jakub zastał magazyn starannie zamknięty, ale 
oczyszczony ze sprzętu komputerowego, nie miał 
wątpliwości. To mógł zrobić tylko Jan. To zrobił 

Jan.<}łupio, bo nawet nie upozorował włamania. Głupio, ale 
ukradł.

To była dziwna rozmowa. Jan zaprzeczał, ale jakoś tak 
obojętnie, na odczepnego. Jakby chciał wreszcie zakończyć 
tę rozmowę. O nic nie prosił. Właściwie zrobił łaskę, że 
przyjął wymówienie. Nie podziękował za to, że Jakub nie 
zażądał oficjalnego śledztwa. Wyszedł z jakąś wielką ulgą. - 
Udław się moją forsą! Udław sięęę - wył bezsilnie Jakub. Nie 
poszedł na policję, bo Jan wiedział zbyt wiele o jego przekrę­
tach. Więc może nawet nie musiał pozorować włamania. 
Odszedł z wielką forsą i tajemnicami firmy. Jeśli jeszcze kie­
dyś będę chciał zatrudnić kumpla, chyba najpierw obetnę so­
bie rękę, myślał Jakub.

Ból złotówki
Właściwie Lidia nie miała złudzeń. Przecież Jakub nie 

uwierzy w niewinność Jana tylko dlatego, że ona o to popro­
si. Mówiła do niego, plątała się, coś powtarzała bez sensu. 
Wreszcie zamilkła. Jakub poczerwieniał i sapał, jakby zaraz 
miał zamienić się w lokomotywę. Poczuła, że jest żałosna. 
Żle uczesana, mamie ubrana, w zakurzonych butach.

A przecież chodzili do tej samej klasy. Z Jakubem prze­
tańczyła całą studniówkę. Miała piękną sukienkę w kwiaty, 
miała długo wybieraną, porządną fryzurę, jasny makijaż i na 
pewno lśniące buty. Jakub nucił i powtarzał za Grechutą „bę­
dziesz moją panią”. Janek nie liczył się wcale. Ale kiedy w 
dwa lata później jej brat zginął w katastrofie kolejowej, to 
Janek siedział przy niej, cierpliwie pomagał przepchnąć eg­
zaminy. Wyszła za mąż za biednego matematyka. Zakochała” 
się w jego dobroci. Teraz on potrzebował jej pomocy.

Spojrzała w okno, Jakub, gdyby mógł wywlókłby ją  
z gabinetu. Nie mogła wyjść całkiem przegrana. - 
Udowodnię ci, że Jan jest niewinny - już stała w 

drzwiach. Czuła, że mówi z triumfem, teraz mogła wyjść. Gdy 
zamykała drzwi, usłyszała śmiech Jakuba. Więc zamknęła je 
zbyt mocno.

Każda złotówka wydana w sklepie bolała bardzo. Przeja­
dali oszczędności. Jan zapadał się w siebie coraz bardziej.

Pochylił sie, zestarzał. - Przecież jesteś niewinny - powtarza­
ła. - No i co z tego - odpowiadał enigmatycznie. Nie wiado­
mo dlaczego nie chciał wrócić do swojego zawodu księgo­
wego. Nic nie chciał, jakby oskarżenie odebrało mu chęć do 
życia.

Lidia wierzyła, że jeśli znajdzie złodzieja, Jan podniesie 
głowę. I znowu zacznie zarabiać. - Słuchaj, czy ktoś jeszcze 
miał dostęp do kluczy - starała się, by jej głos brzmiał lekko. 
- Nie, nikt. Ale nie będę o tym rozmawiać - powtarzał Jan 
niezmiennie. Czuła, że w ten sposób do niczego nie dojdzie. 
Maryla! Jak mogła zapomnieć, że jest Maryla. Stara, poczci­

wa Maryla. Niech tylko będzie w domu. Musi porozmawiać z 
nią natychmiast. Długie buczenie sygnałów. I wreszcie je s t  
Tak, mogą porozmawiać, niech Lidia wpadnie na herbatę. 
Może być dzisiaj.

Nie byi dinozaurem
Lidia przygotowała sobie jakąś opowieść o dodatkowych 

korepetycjach. Za parę dni egzaminy do szkół średnich, ma 
trochę propozycji. Ale Jan nawet nie odwrócił się, gdy wy­
chodziła. - Będę za dwie godziny - powiedziała do obojętne­
go lustra.

- Wychodził i przychodził kiedy chciał - Maryla, szefowa 
kadr w firmie Jakuba, kroiła szarlotkę i zapewniała Lidię, że 
jest pyszna. - Jestem przekonana o jego niewinności, a le .;. - 
zawiesiła głos. - Jakie „ale?*?

- Lidia miała zrozpaczony głos. - Ale chyba Jan wie wię­
cej niż mówi- Maryla ostrożnie dobierała słowa. - Żyliście 
chyba ostatnio w  osobnych światach. Wiem, że miałaś dużo 
prywatnych lekcji, wiem, że byłaś rozchwytywana. Jan, w 
pewnym sensie też.

- Nip rozumiem - Lidia uśmiechnęła się - uczył księgowo­
ści? - Nie - Maryla odstawiła szklankę - w takiej firmie kom­
puterowej rządzi młodzież. Mnie mieli'za dinozaura. A takie­
go prehistoiycznego gada lekceważy się, Janowi bardzo zale­
żało, żeby nie wpędzili go do grona taruszków. I chyba to mu 
się udało.

- To znaczy? - Lidia czuła, że rozmowa wymyka się spod 
jej kontroli. - To znaczy? I jaki to ma związek z kradzieżą? 
Chciała powiedzieć „z włamaniem”, ale przypomniała sobie, 
że złodziej nie musiał pokonywać drzwi. Po prostu otworzył

- Czy Jan pracuje? - zapytała Maryla jakby nie słysząc 
pytania. jj

- Tak - odpowiedź padła bardzo cicho - przyjął posadę 
stróża. Dno. Ani to finansowo nie ma znaczenia, a przy tym 
jest dla niego kompletnym upadkiem. Nie rozumiem go. Ale 
już nic nie mówię, bo przynajmniej wychodzi z domu i coś 
robi.

- Czy on wie o twoim prywatnym śledztwie?
|  Nie.
- A gdzie jest to jego stróżowanie?
- Na drugim końcu Warszawy. Zupełnie bez sensu. Jeździ 

aż do Wilanowa, do jakiejś fumy farmaceutycznej.

- No to ma blisko. Przecież tam obok mieszka ona - Ma­
ryla dotknęła ust, jakby w ostatniej chwili chciała powstrzy­
mać wypowiadane śłowa.

Po godzinie Lidia wiedziała wszystko. Nie o kradzieży, 
ale o romansie Jana. Rzeczywiście, nie został uznany za di­
nozaura. Balował z jedną z  najatrakcyjniejszych dziewczyn, 
stary, bo stary, ale został jakoś przyjęty przez całe to towarzy­
stwo. Stąd jego późne powroty, błyszczące oczy i senne od­
suwanie Lidii, gdy chciała przytulić się do niego wieczorem.

Nocny cień
Kochanka. Zapomniała o włamaniu i szlachetnej misji, 

jaką miała do spełnienia. Chciała udowodnić jego niewin-l 
ność. To było wczoraj, dzisiaj chce udowodnić jego zdradęj 
Stróż nocny jadący przez całe miasto, by być bliżej ukochaj 
nej. Taki Jan był jej całkiem obcy. 1 niech takim pozostanie J 
z  furią trzasnęła drzwiami.

Jan właśnie wybierał się do pracy, Do swojego stróżowa-l 
nia. - Długo c ię  nie było - powiedział obojętnie. Tak żeby] 
przerwać milczenie. Być może widział jej zaczerwienionej 
oczy. Nie, nawet na nią nie spojrzał. Milczała, czekała aż 
wyjdzie. Samochód Maryli stał ukryty za rogiem. Ubłagała 
go na tę jedną noc, zaklinała się, że nie zabije nim Jana. 
M am  inny plan - powtarzała, choć tak naprawdę nie miała 
żadnego.

BH y ł o  pusto, ale udawało się jej utrzymać bezpiec;
H n ą  odległość. Na pewno nie zauważył, że ktoś to- 

warzyszy mu aż do Służewca. Oczywiście nie 
poszedł wcale do biurowca firmy. Pewnie dyżur zaczynał 
później albo wcale. Lidia przestraszyła się. Pójdzie do „tej 
kobiety” i po wszystkim. Ona bedzie stała pod oknem i albo 
zabaczy splecione cienie na szybie, albo zgaszą światło. Po 
prostu.

Dziewczyna stała pod domem. Widocznie nie chce go 
wpuścić do mieszkania. Lidia zaparkowała w cieniu, teraz 
przemknęła niepostrzeżenie w ciemny zaułek. - Mój kocha­
nek stróż - śmiała się młoda kobieta. Dawał jej jakieś roz­
paczliwe znaki, potem próbował przytulić. - Po co wyciąga­
łeś mnie przed domem? - pytała znowu za głośno, tak że Li­
dia słyszała każde słowo. - Przecież mówiłam ci, że wycho­
dzę. To twoje stróżowanie jest żałosne. Rozumiesz? Żałosne. 
Już chyba powiedzieliśmy.sobie wszystko. A jeśli uważasz, 
że ukradłam te cholerne komputery, to jesteś jeszcze bardziej 
śmieszny. Chyba jesteś wychowany na, jakichś głupich kry­
minałach. Ale z ciebie kapitan Sowa na tropie. Co ty sobie 
wyobrażasz? Ż e wyciągnęłam ci z kieszeni klucze od maga­
zynu. Potem odcisk w plastelinie i cały sprzęt mój. Trochę się 
z  kumplami napociliśmy wynosząc. Głupi jesteś, jeśli tak uwa­
żasz. Głupi. Wiem, że byłeś hojny, ale to jeszcze nie powód, 
żeby wmawiać mi kradzież.

Jan coś szepnął. Coś, czego Lidia nie usłyszała. - No 
tak - młoda kobieta zawahała się - nigdy mi nie po­
wiedziałeś o podejrzeniach. A le przyjeżdżasz tuta}, 

bierzesz te dyżury, jakbyś mnie chciał pilnować, a  ja  napraw­
dę ręce mam czyste.

Lidia poczuła, że jest jej niewygodnie. Pochylona zaczęła 
wycofywać się do samochodu. Była pewna, że kobieta kłamie. A 
więc rozwiązała zagadkę. Szybciej niż sądziła. Właściwie rozwią­
zała dwie zagadki. Teraz wie, dlaczego Jan patrzył na nią jakby 
była przezroczysta Teraz wie, kto ukradł komputery. Teraz wie 
wszystko.

Czekała na niego. Gdy przyszedł o świcie, zobaczył biały ob­
rus, taki jakiego używała tylko wtedy, gdy przejeżdżali jego rodzi­
ce. Splotła dłonie. Mówiła, że trzeba zawiadomić policję. Prze­
cież to złodziejka, a on nie może kochać się w kimś takim. Nie 
chce iść na policję? To nie, Lidia ustąpi. Ale niech wszystko bę­
dzie jak zawsze. Lidia prosi, próbuje dotknąć jego ręki.

Nie spała całą noc. O świcie zadzwoniła do Maryli. Nie, nie 
umie żyć bez Jana. Zabrał jej wszystko, wiarę w siebie też. Alena 
razie Lidia nie wyobraża sobie życia bez Jana Poza tym jest ta 
złodziejka - mówiła chaotycznie. Maryla była przerażona

Lidia wypiła morze kawy, na wielu serwetkach rysowała dziw­
ne kwadraty. Czekała na Jana Nie miała planu rozmowy, teraz, 
gdy już powiedziała wszystko, zrobiła to źle i niepewnie. Dlacze­
go kobieta, która zniszczyłą jej życie, nie może zostać ukarana? 
Nie, nie dlatego, że zabrała jej Jana Jego uda się odzyskać, ale za 
zwykłą prymitywną kradzież. Napisze anonim do Jakuba, napi­
sze, że to ta młoda kobieta, nawet nie wie jak się nazywa, ale Ma­
ryla wszystko jej powie. Niech Jakub robi z tym, co chce.

Jan wstał. Jakby czytał w jej pourywanych myślach. -Pewnie 
chcesz zawiadomić Jakuba Przestań idiotko wtrącac się. Ukra­
dłem to wszystko dla niej. Żeby miała swoje marzenia żeby ze­
chciała jeszcze trochę być ze m ną A teraz ja  chcę być tylko jak 
najdłużej stróżem pod jej domem. I daj mi święty spokój, bo dla 
ciebie nigdy nic bym nie ukradł. Ani grosza Rozumiesz? - krzy­
czał triumfalnie.

Iwona KONARSKA 
(Przegląd tygodniowy)
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LTV
8.00 - Dzień dobry. 10.00 

I Program „Dobrego dnia”. 
11.40-Nasz język. 12.00-Sło­
wo chrześcijanina. 12.10 - Te- 
leartel. 13.00 - Witaj, Francjo! 
13.301 Film dok. 14.00 - S. dla 
dzieci „Zatoczka wydry”. 14.25 
S Spektakl Kowieńskiego Te­
atru Dramatycznego „Szczęśli­
we dni”. 15.50 - Film  dok.
18.00 I Wiadomości. 18.10 |  
Tańczą dzieci z Kłajpedy. 18.45
- Dziennik „Wileńskiego Festi- 
walu’97” . 19.00 - Telelego. 
1930 - W świecie kina. 20.00
- Telegra „Milioner”. 20.20 - 
Loteria „Perias”. 20.30 - Pano­
rama. 21.00 -  Pod własnym 
dachem. 21.30 - S. „Gracz”.
22.30 - Terra musica. 23.15 - 
Wiadomości wieczorne. 23.25
- Studio sportowe. 23.30 - 
Koncert „R.E.M.”.

LNK
8.05 - Cykl programów o 

energetyce. 8.35 - S. anim. 
„Człowiek - pająk”. 9.00 - Po­
ranne koło. 10.30 - Smaczne­
go. 11.00 - Cztery koła. 11.30, 
-NarodoweTowarzystwo Geo­
graficzne przedstawia. 12.20 - 
Przetrwanie. 12.50 - 2x8.
13.20 - Europejska scena.
13.50 - S. „Klejnot w koronie”.
14.45 - S. „Szukajcie mądralę”.
15.15 i  Kibir Tele Vjbir/l6.30
- S. „Powrót świętego”. 17.30
- S. „Piękna i bestia”. 18.30 - 
S. „Dziwny sukces”. 19.30 - 
S ”Łysy”. 20.00 - Wiadomości.
20.20 - Walka słów. 21.00 - 
Film fab. „Zębate ostrza” .
22.50 - Wiadomości sportowe.
23.00 - Film fab. „Wojownicy 
wschodniego Los Angeles”. , 
0.30 - Show Benny Hilla.

BAŁTYCKA TV 
8.30 - Poranny Mix. 9.00 

-Gimnastyka. 10.00-Piszesz
- widzisz. 12.00 - Twój czas.
14.00 - Reportaż. 15.00 - 
Rentgen. 16.00-Podwieczor­
kowy Mix. 16.30 - Program 
religijny. 17.00 - ,S. „Show 
Boba M orrisona” . 17.30 - 
Ekorózga. 18.00 - S. „Tak 
świat się kręci”. 19.00 - S. 
„Zatoka acapulco”. 20.00 - 
Sportozaury. 21.00 - NBA: 
spojrzenie z bliska.21.30 - 
Film fab. „Danton”. 23.55 - S. 
„Płonąca pochodnia. 0.40-
8.30 - Program CNN.

TV3
9.00 -  Teleshop. 9.30 - 

Program dla dzieci. 9.55 - S. 
an im .,.Maska”. 10.20 - Film 
anim. 10.45 - S.”Nareszcie 
dzwonek”. 11.10 - POP TV.
12.00 - Rodzinny program 
medyczny”. 12.25 - Magazyn 
„Budownictwo”. 12.55 - §, 
„Drużyna A”. 13.40 - Tele­
shop. 13.55 - S. „Beverlly 
H ills, 90210” . 14.45 |  S. 
„Uroczy i dzielni”. 16.00 - 
Autostrada do nieba. 16.50 - 
„Telefon pomocy 911 ”. 17.40
- Film fab. „Powietrzny wilk”.
18.30 - Magazyn „Echo świa­
ta”. 19.00 - Detektor. 19.30 - 
Przegląd sportu na świecie 
„Gillette”. 20.00 - S. „Nie­
udolni mężczyźni”. 20.30 - 
Film fab. „Trzecia bryła za 
Słońcem”. 21.00 - S. „Jessica 
Flatcher”. 21.55 - Melodramat 
„Laska” . 23.35 - Program 
muzyczny. 24.00 - Program o 
biliardzie. 0.30 - S. „Eden” .

WILEŃSKA TV
8.25 - Wiadomości z Wil­

na. 8.35 - Film  dla dzieci 
„Przyjaciel”. 9.50 - „Tego nie 
uczyliśmy się”. 10.25 - Żeby 
Litwie było lepiej. 10.55 -

Film publicystyczny „Zwy­
czajny faszyzm ”. 12.15 - Wy­
nalazki tygodnia. 12.55 - 
Muzyczny kanał dla dzieci.
13.45 - Towary i usługi. 13.55
- Ja sama. 14.55 - „Zawód”.
15.45 - Klub samotnych serc.
16.20 - S. „Eli i Juls”. 17.15 - 
Przegląd wydarzeń tygodnia 
(ros.). 17.45 - Zrób sobie świę­
to. 18.00 - Towary i usługi.
18.10 - Wczasy na litewskim 
pomorzu. 18.40 - Muzyka.
18.55 - Skandale tygodnia.
19.25 - Program humor. 20.15 
I „Fitil” . 20.25 - Film fab. 
„Czekaj na mnie” . 22.10 I 
Wiadomości z Moskwy. 22.25
- Show I.Demidowa. 23.20 - 
Patrol drogowy. 23.35 - Film 
fab. „KraWiec damskiej odzie­
ży”.

VILSAT
9.05 - Muzyka. 11.05 - 

Wyjątkowe ceny. 11.15 7 Film 
fab. „Wesele Kreczyńskiego”
(2). 12.25-A  było tak... 12.50 
-Muzyka. 15.50-Wyjątkowe 
ceny.; 16.00 - Muzyką. 18.05 - 
Komicy światowego kina.
18.30 - Program dla dzieci.
19.00 - Wyjątkowe ceny. 19.05
- Dotyk. 20.00 - Muzyka.
20.25 - Kjnomania. 20.50 - 
Pauza muzyczna. 21.00 - 4x4. 
Sztafeta Vilsatu. 22.00 - Film 
fab. „Inspektor Frost”. 23.00
- Salon country. 23.40 - Pro­
gram muz.

I KANAŁ ROSJI 
7 .0 0 -Film fab. „Pragnie­

nie”. 8.20 - Film anim. 8.40 - 
Lotto milion. 8.45 - Domowa 
biblioteka. 9.00, 14.00,17.00
- Dziennik. 9.10 - Słowo dusz­
pasterza. 10.30-Poczta poran­
na. 10.05 - „Kalambur”. 10.40
- Smak. 10.55 - Powrót Gale­
rii Tretiakowskiej. 11.20 - 
Film fab. „Cygan”. 13.00 -

Klub prasowy. 14.20-Oczywi­
ste, lecz nieprawdopodobne.
14.50 - Filmy anim. 15.45 - 
Ameryka z M.Taratutą. 16.15- 
Telegra „Koło historii”. 17.20
- W świecie zwierząt. 18.05 - 
Film fab. „Żenią, Żenieczka i 
Katiusza”. 19.45 - Dobranoc, 
dzieci. 20.00 - Czas. 20.55 - S. 
„Gdy znowu się spotkamy” .
21.55 - Co? Gdzie? Kiedy? 
23.001 Film fab. „Ekspromt”.

ROSYJSKA TV
7.00 - Ekspres poranny.

7.55 - Towary pocztą. 8.05 - 
Telegra „Memorina”. 8.30 - 
Klub „Adrenalina”. 8,45 - Wi­
taj, kraju! 9.30 - W świecie 
zwierząt. 10.00 - Wiadomości 
jedenastej godziny. 10.15 - 
„Chcę być artystą!”. 10.55 - 
Arena sensacji. 11.20 - Filmy 
anim. 11.35 - Rosyjska piosen­
ka. 12.30 - Anonimowi roz­
mówcy. 13.00 - Wiadomości 
o... 13.20 - Karaoke po rosyj­
sku. 13.50 - Nasz sad. 14.15 - 
Podwójny portret. 14.45-Nie- 
kończąca się podróż. 15.20 - 
Mężczyzna i kobieta. 16.00 - 
Teleskop. 16.40 - Ku pamięci 
Aleksandra Iwanowa. 17.35 - 
Stare mieszkanie. 19.00 - Wia­
domości. 19.35 - Sam sobie re­
żyserem. 20.15 - Film fab. 
„Anna i Komandor”. 21.55 - 
Chwila prawdy. 22.50 - Siat­
kówka. Rosja - Korea. 23.50 - 
Reporter. 0.05 - Program „A”.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05

- Zaproszenie - program krajo­
znawczy. 8.25 - Galeria pod 
strzechą. 8.40 - Hity satelity.
9.00 - Klub samotnych 
serc.9.20 - „Ala i As” - program 
dla dzieci. 9.35 - Lekcja języka 
polskiego dla dzieci. 9.45 - Sza- 
fiki - program dla dzieci. 10.15
- Zwierzolub. 10.30 - Wiado­
mości. 10.45 - Ludzie listy pi­

szą. 11.00 - Brawo! Bis!
14.00 - Wiadomości. 14.15 - 
„Jacy? Tacy!” - magazyn re­
porterski. 15.15- „Dwa świa­
ty” - serial prod. australijsko-*■ 
polskiej. 15.40 - „Widget” - 
film animowany dla dzieci.
16.15 - Festiwal w Kazimie­
rzu. 16.45 - „Pani Kamilla” - 
film  dok. 17.30 - „Mówi 
się...”. 17.50 - Listy od tele­
widzów. 18.00 - Teleexpress.
18.20 - Sport z satelity. 19.30
- „Wielka miłość Balzaka” - 
serial prod. polskiej. 20.40 - 
Dobranocka. 21.00 - Wiado­
mości. 21.30 - „Trzebazabić 
tę miłość” - film fab. prod. 
polskiej. 23.00 - Program 
rozrywkowy. 23.25 - Program 
na niedzielę. 23.30 - Panora­
ma. 24.00 - Cafe Fusy. 0.25 - 
„Wojna światów” - film fab. 
prod. polskiej. 2.00 - Gorąca 
dziesiątka Muzycznej Jedyn­
ki. 2.35 - Sport z satelity. 4.00
- Panorama. 4.30 - „Trzeba 
zabić tę miłość” - film fab. 
prod. polskiej. 6.10 - Cafe. 
Fusy. 6.35 - Listy od telewi­
dzów. 6.45 - Klub samotnych 
serc. 7.05 - Skarbiec. 7.35 - 
Ludzie -listy piszą:

POLSAT
7.30 - Disco Relax. 8.30

- W drodze - magazyn redak­
cji programów religijnych.
9.00 - „Strażnik Teksasu” - 
ameryk. serial sensac. 10.00
- Co jest grane? 10.30 - „Can- 
dy, Candy” - serial animowa­
ny dla dzieci. 11.00 „Tele­
wizja 101” - serial dla mło­
dzieży. 12.00 - „Anna tysią­
ca dni” (USA). 14.25 - „Al- 
ladyn” (Francja). 15.30 - 
Oskar - magazyn filmowy.
16.00 - Półfinał Miss Polski
- Wrocław. 16.30 - Oto Pol­
ska. 17.00 - Inform acje.

17.15 - Rykowisko. 17:45 - 
„Powrót do Edenu” - austral. 
serial obycz. 18.45 - „Powrót 
do młodości” - ameryk. serial 
obycz. 19.45 - Informacje.
20.00 - Disco Polo Live.
20.50 - Losowania LOTTO.
20.55 - „Na celowniku” - 
ameryk. serial sensac. 21.55
- „Madson” (Wielka Bryta­
nia). 23.00 - „Szczęki” 
(USA). 1.10-„NediStency”
- ameryk. serial komed. 1.40
- Playboy. 2.40 - „Kłopoty z 
Harrym”  (USA). 4.15 - Mu­
zyka na bis.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza. 

8 .1 5 -  Teleshopping. 8.50 - 
Muzyka w RTL-7.9.00 - „Sió­
demka dzieciakom”. 10.30 - 
„Świat pana trenera” - serial.
10.55 - „Niesamowity świat 
zwierząt” - serial. 12.45 - 
„Święty” - serial. 12.35 - Sió­
demka dzieciakom. 14.00 - 
„Zróbmy sobie dobrze” - se­
rial. 14.25 - Program rozryw­
kowy. 15.40 - „My i. One” - 
serial. 16.05 -v„Sliders” - se­
rial. 16.50 -  Siedem pokus.
17.40 - „To znowu ty?” - se­
rial. 18.05 - „Niesamowity 
świat zwierząt” - serial. 18.10 
„Cam pbellowie” - serial.
19.00 - „Kosmici w rodzinie” 
- serial. 19.25 - „Izongoud” - 
serial. 19.50 - Polskie seriale 
animowane. 20.10 - Progno­
za pogody. 20.15 - 7 minut.
20.25 - „Świat pana trenera” - 
serial. 20.50 - Prognoza pogo­
dy. 20.55 - „Siódme niebo” - 
serial. 21.45 - „Kameleon" - 
serial. 22.40 - „Meandry spra­
wiedliwości” |  serial. 23.30 - 
7 minut 23.40 - „SFW” - film 
sensacyjny USA. 1.20 - „Me­
andry sprawiedliwości” - se­
rial.
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8.00 |  Eko echo. 8.1S - Z 
Polski -reportaż. 8.30 - Wszyst­
ko o działce i ogrodzie. 9.00 - 
Agrolinia. 9.30 - Wiadomości.
9.40 - Program dla dzieci, 10.05 
- Ziarno - progr. red. katolickiej 
dla dzieci i rodziców. 10.35 - 5- 
10-15 - progr. dla dzieci i mło­
dzieży. 11.30 - Z  żołnierskiego 
plecaka. 12.00 - Pieprz i wani­
lia. 12.30 - Klinika zdrowego 
człowieka. 13.00 - Wiadomości.
13.10 - „Na szlaku przygody” - 
s*dok. prod. austral. 14.00 - Walt 
Disney przedstawia. 15.20-Pla­
netarium. 15.45 - Tańce polskie. 
16.05-Usiebie. 16.30-Jeśli nie 
0xford, to co? - teleturniej. 17.05 
• *Pokój 107” - s. TVP. 17.35 - 
Na przełomie. 18.00 - Tele- 
^press. 18.20 - Od przedszkola 

Opola. 19.10 - „Klient”  - s. 
P*°d. USA. 20.00 - Wieczoryn-

20.30 - Wiadomości. 21.00 - 
"Pierwsza liga” - film fab. prod. 
^SA. 22.55 - Kabaret Olgi Li- 
Pińskiej. 23.40 - Sportowa sobo- 

0.05 - Monte Carlo (1). 0.50 
' iDzika namiętność” - film fab. 

=i i r°4 USA. 2.40 - „Samotny 
*ca” - film fab. prod. USA. I

wn*6 \

>y
p i f f l

k r # ')
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Ni e d z i e l a .
22 CZERWCA

. 8.00 - Rolnictwo na świecie. 
■lę-'Notowania. 8.45 - Dom. 

Poranek filmowy. 9.35 -I%
i ®*fcchąjcie, właśnie przeczyta-

9.40 - Teleranek. 10.05 -
A tr°ga do AvonIea” - s. prod.
aijad. 11.00 ^ „Podwodny 
r®g” - film fab. prod. USA

(1957 r.). 12.40 - Program ' 
muz. 13.00 - Anioł Pański - 
trans, modlitwy Ojca Święte­
go. 13.20 - Rozmowy na ko- 
niec wieku. 14.00 - Wiadomo­
ści. 14.10 - Tydzień. 14.30 - . 
„Oko w oko z rekinem” - film 
dok. prod. angielskiej, 15.05
- „Wojna domowa” - film fab. 
prod. polskiej 1 15.45 - Para­
dy w o jsk o w e .i£ l0  - Kon­
kurs dla abonentów. 17.00 - 
Teatr Rozmaitości. „O czło­
wieku, który redagował gaze­
tę rolniczą” . 18.00 - Tele- 
express. 18.25 - Śmiechu war­
te. 18.50 - „Dziennik Telewi­
zyjny” - progr. satyr. Jacka Fe­
dorowicza. 19.10 1 „Dotyk 
anioła” - s. prod. USA,. ,20.00
- Wieczorynka. 20.30 - Wia­
domości. 21.00 - „Sayannah”
- s. prod. USA. 21.55 - Zwy­
czajni niezwyczajni. 22.35 - 
Sportowa niedziela. 23.20 - 
„Zielona karta” - reportaż.
23.50 - Deszczowy żołnierz. 
0.25 - „Uroki polowania” - 
komedia prod. rosyjskiej. 2.00
- Monte Carlo.

F n N t F i y i / t f n c  

23 CZERWCA
8.00 - Kawa czy herba­

ta? 8.45 - Lekcja języka an­
gielskiego. 9.05 - „Murphy 
Brown” - s. prod. USA. 9.30
- Wiadomości. 9.45 - Lato z 
Wiercipiętkiem. 10.10- „Mąli

H  czarodzieje” - s. prod. USA'
10.35 - Tęczowa bajeczka - 
progr. dla dzieci. 10.45 - Sport 
i zabawa. 11,00 - „Dotyk 
Anioła” - s. prod. USA. 12.10
- Po prostu pop. 12.30 - Ko­

rzenie. 13.00 |  Wiadomości.
13.10 - Agrobiznes. 13.20 - 
Lato z Magazynem Notowań.
14.00 - „Miasteczko Peyton 

• Place” - film fab. prod. USA.
16.35 - „Willem de Koonig: 

^Poranek - źródła” - s. dok. 
prod. ang. 16.501 „Szkoła zła­
manych serc” - s. prod. au­
stral. 17.15 - Teleferie. 17.40
- Tydzień prezydenta. 18.00 - 
Teleexpress. 18.25 T „Złoto­
polscy” - pilot telenoweli.
18.50 - Stawka większa niż 
szycie - teleturniej. 19.10 - 
Prognoza pogody. 19.15 - 
Forum - pr. publicyst. 20.00 - 
Wieczorynka. 20.30 - Wia­
domości. 21.10- Teatr Telewizji. 
Aleksander Dumas „Półświatek”.
22.45 - „Miasto z wyrokiem” - 
film dok. 23.30 - W centrum 
uwagi. 23.50 - Wiadomości.
24.00 - „Amerykańscy poli­
cjanci” - reportaż. 0.35 - „Kto 
sieje wiatr” - film fab. prod. 
USA.

W T O R E K . 
24 CZERWCA
7.00 - Kawa czy herba­

ta? 8.45 -Nauka jęz. ang. 9.05
- „Inny świat” - s. komed. 
prod. USA. 9.30 - Wiadomo­
ści. 9.45 - „Jakub”. 10.00 - 
„Kamienne tajemnice” - film 
fab. prod; polsko-szwedzkiej.
10.25 - Zjedz to sam „A”.
10.45 - Sport i zabawa. 11.00
- „Nie ma jak w domu” - s. 
prod. austral. 11.50 - Klub 
samotnych serc. 12.10- Spo­
tkania kabaretowe. 13.00 - 
Wiadomości. 13.10 - Agro­
biznes. 13.20 - Lato z Maga­
zynem Notowań. 14.00 - „Z 
kolekcji Rosamundee Pilcher. 
Czas burzy” - film fab. prod.

I  niemieckiej. 15.30 - „Imieni­
ny Jana z Czarnolasu” - repor­
taż. 15.55 - Alchemicy znad

Wisły. 16.15 - Modelem sięgnąć 
nieba. 16.30-Kuchnia. 16.50- 
„Chwila z bajką” - s. anim. prod. 
USA. 17.15 = Teleferie. 17.40 - 
Sejmograf. 18.00 -Teleexpress.
18.25 - „Złotopolscy” (1) -  pi­
lot telenoweli. 18.50 - Pomidor
- teleturniej. 19.15 - Prognoza 
pogody. 19.20 - Sąd na żywó.
20.00 - Wieczorynka. 20.30 - 
Wiadomości. 21.10- „Życie po­
zagrobowe Charliego Chaplina”
- film fab. prod. ang. 22.30 - Sąd 
na żywo. 22.35 - „Miasto z wy­
rokiem” - film dok. 23.30 - W 
centrum uwagi. 23.50 - Wiado­
mości. 24.00 - „Przerwana wy­
prawa” - reportaż. 1.00 - Życie 
na pointach. 1.20 - „Pełna dys­
krecja” - film fab. prod. USA.

Ś R O D A .
25 CZERWCA

8.00 - Kawa czy herbata?
8.45 - Nauka języka angielskie­
go. 9.05 - „Doogie Howser - le­
karz medycyny” - s. komed. 
prod. USA. 9.30-Wiadomości.
9.45 - Teatrzyk Kulfona i Mo­
niki „Bajka o drukarskim cho­
chliku Kulfon i ku”. 10.00 - A ja 

Jestem „Żyrafa”. 10.10 - „Geo 
Kids” - s. dla. dzieci. 10.35 - 
Misiowe rysowanki. 10.45 - 
Sport i zabawa. 11.00 - „Mila- 
gros” - s. prod. włoskiej. 11.50
- Gdzie są nasze pieniądze? - 
próg. publ. 12.10 - Lato w Je­
dynce. 13.00 - Wiadomości.
13.10 - Agrobiznes: 13r20 -Lato 
z Magazynem Notowań. 14.00
- „Pocałuj mnie, głupcze” - ko­
med. prod. USA. 16.00 - „Pan 
Adam”.i 16.25 - Wielka historia 
małych'miast. 16.50 - „Tajem­
niczy świat Aleksandry” gt s. 
prod. USA. 17.15 - Teleferie. 
Widokówki. 17.30 - Fotki dla 
ciotki. 17.40 - Czasy - katolicki 
magazyn inform. 18.00 - Tele- 
express. 18.25 - „Złotopolscy”

(2) - pilot telenoweli. 18.50 - 
Aukcja * teleturniej. 19.15 - 
Prognoza pogody. 19.20 - W 
interesie publicznym. 20.00 - 
Wieczorynka. 20.30 - Wiado­
mości. 21.10 - „Ostateczny 
wyrok” - film fab. prod. USA.
22.40 - „Miasto z wyrokiem”
(3) - film dok. -23.30 - W cen­
trum uwagi. 23.50 - Wiadomo­
ści. 24.00 - Studio sport 1.05
- „Wir życia” - film fab. prod. 
niemieckiej.

C Z W A R T E K . 
26 CZERWCA

8.00 - Kawa czy herbata?
8.45 - Lekcja języka angiel­
skiego. 9.051 „Szalone dziew­
czyny” - s. prod. USA. 9.30 - 
Wiadomości. 9.45 - „Stateczek 
i rower” - film prod. norwe­
skiej. 10.00 - ELA - encyklo­
pedia lata dla dzieci. 10.10 - ' 
„Dziewczyna z oceanu” - s. 
prod. austral. 10.35 - Teatrzyk 
Domowego Przedszkola. 
„Chłopiec z muszli”. 10.45 - 
Sport i zabawa. 11.00 - „Ca- 
gney i Lacey” - s. prod. USA. 
11:45 - Indeks - magazyn fi­
nansowy. 12.10 - Gotowanie 
na ekranie. 12.50 - Telezaku- 
py. 13.00-Wiadomości. 13.10
- Agrobiznes. 13.20 - Lato z 
Magazynem Notowań. 14.00 - 
„Randall i duch Hopkirka” - s. 
prod. ang. 15.40 - „Oko w oko 
z rekinem” (2) - film dok. prod. 
ang. 16.05 - Opowieści bałtyc­
kie. 16.25-Taki pejzaż. 16.50
- „Szczenięce lata Toma i Jer- 
ry’ego” - s. anim. prod. USA.
17.15 - Ja - psychozabawa.
17.40 - Diariusz rządowy.
18.00 - Teleexprcss. 18.25 - 
„Moda na sukces” - s. prod. 
USA. 18.50 - Muzyka łagodzi 
obyczaje - teleturniej. 19.15 - 
Prognoza pogody. 19.20 - 
„Spór o STARA” prog. publ.

19.30 - Credo - magazyn kato­
licki. 20.00 - Wieczorynka.
20.30 - Wiadomości. 21.10 - 
„Nash Bridges” - s. prod. USA.
22.05 - XXXIV Festiwal Pio­
senki Polskiej Opole’97.23.35
- W centrum uwagi. 23.50 - 
Wiadomości. 24.00 - Festiwal 
Pjosenki Polskiej Opole’97.
130 - Studio sport 2.10 - Kon­
wencje teatralne.

PIĄ TE K .
27 CZERWCA

8.00 - Kawa czy herbata?
8.45 - Nauka języka angiel­
skiego. 9.05 - „Miasteczko na 
granicy”  - s. prod. kanad.- 
franc. 9.30 - Wiadomości.
9.45 - Ufoludki w bajkotece. 
10.10 - „Kocie opowieści” -. 
s. prod. kanad. 10.35 - Misio­
we rysowanki. 10.45 r Kadra 
czeka - progr. sportowy. 11.00
- „Kontratak” - s. prod. ka- 
nad.-firanc.-ameryk. 11.50 - 
Lato w Jedynce. 13.00 - Wia­
domości. 13.10-Agrobiznes.
13.20 - Lato z Magazynem 
Notowań. 14.00 - „Ewa chce 
spać” - komedia prod. pol­
skiej. 15.35 - Euroturystyka.
15.55 - Szaleństwa medycyny.
16.05 - Co kraj to obyczaj.
16.20 - Jaka jesteś? 16.40 - 
Asy - finał ogólnopolskiego 
turnieju młodzieży. 17.50 - 
Bezpieczniej. 18.00 - Tele- 
express. 18.35 - Tata, a Mar­
cin powiedział... 18.40 - Wa­
kacyjny Goniec. 19.00 - Pro­
gnoza pogody. 19.10 - Rand­
ka w ciemno. 20.00 - Wieczo­
rynka. 20.30 - Wiadomości.
21.10 - ,,J.A.G. - Wojskowe 
Biuro Śledcze” - s. prod. 
USA. 22.05 - XXXIV FPP 
Opole’97. 23.40 - W centrum 
uwagi. 23.55 - Wiadomości. 
0.05 - XXXIV FPP Opole’97.
3.05 - Studio sport.
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Szachy
Rubrykę prowadzi 

arcym istrz międzynarodowy 
ICCF Valentinas NORMANTAS

Memoriał 
Vladasa Mikenasa
Na międzynarodowy turniej szacho- 

lwy do Wilna w dniach 10-18 czerwca 
| przybyło 20 gości z Białorusi, Estonii, 
{Izraela, Łotwy, Polski i 14 litewskich sza­
chistów. Wśród uczestników było 19 ar- 
cymistrzów klasy międzynarodowej, 2 
I mistrzynie i 6 mistrzów klasy międzyna- 
I rodowej. W ciągu ostatniego dziesięcio­
lecia na Litwie jeszcze nie było turnieju 

[o tak mocnym składzie. Zorganizowano 
go dzięki staraniom Funduszu szachisty 
Vładasa Mikenasa i przy wsparciu rządu 
Republiki Litewskiej, po upływie prawie 

lat od śmierci znanego litewskiego sza­
chisty, arcymistrza i arbitra międzynaro­
dowego YMikenasa (1910-1992). Wśród 
sponsorów, którzy pomogli w pomyślnym 
zorganizowaniu turnieju, znalazły się 
,Lietuvos avialinijos", firma „ 5 konti- 

nentai”, Lietuvos telekomas, ZSA f l o ­
rena”, a także Jej ekscelencja ambasador 
Rzeczypospolitej Polskiej E.Teichmann 
oraz Polsko-Litewska Izba Handlowa w 
Suwałkach.

W Pałacu Kultury Związków Zawo­
dowych uczestników powitali i życzyli 
sukcesu prezydent Litewskiego Narodo­
wego Komitetu Olimpijskiego Arturas 
Poviliunas, przewodniczący Sejmu Litwy 
\fytautas Landsbergis, który w mistrzo­
stwach szachowych Litwy grał wraz z 
Vladasem Mikenasem i podzielił z nim 
oraz z J.Cziukajewem 2-4 miejsca. Cre­
do niezapomnianego V.Mikenasa brzmia­
ło „Szachy to moje całe życie”. Nawią­
zywała do tego ciekawa ekspozycja (zdję­
cia, dyplomy, wycinki prasowe) na sto­
iskach w holu przy sali turniejowej.

Niektórzy uczestnicy turnieju spo­
tykali się z  V.Mikenasem przy szachow­
nicach lub grali w turniejach, na których

był sędzią, mm byli jego uczniami. Naj-I 
młodsi z  książek znają jego partie, roze-J 
grane z najsłynniejszymi szachistami 
świata podczas olimpiad oraz innych tur-l 
niejów.

Rozegrano 9 rund systemem szwąj-l 
carskim. Zmagano się o 3 główne nagro-| 
dy (20.000 Lt, 15.000 Lt, 10.000 Lt)oraz 
mnóstwo nagród specjalnych (za najlep-r 
szą partię i atak w stylu YMikenasa i in.)J 

Najwyższy ranking wśród uczestrii-! 
ków turnieju miał rosyjski szachista] 
Aleksander Khalifman - 2650, jednak już 
od startu najenergiczniej i najskuteczniej 
walczył lider polskich szachistów, arcy-j" 
mistrz Michał Krasienkow z Gorzowa. 
Wygrał 4 partie z rzędu i po pokonaniu 
jednego z głównych konkurentów - Jew­
gienija Swiesznikowa z Czelabińska, 
został wyłącznym liderem. W 5-8 run­
dach M.Krasicnkow remisem zakończył 
partie z kowieńczykiem Sz.Szulskisem, 
J.Szulmancm (Białoruś) i L.OIIem (Es­
tonia), pokonał L Judasina (Izrael). Li­
der przed ostatnią rundą zgromadził 6,5 
pkt, a dwaj najbliżsi jego rywale - po 
5,5 pkt. Byli to arcymistrz Sz.Szulskis, 
który 4 partie wygrał i 4 zakończył remi­
sem oraz J.Swiesznikow (+4,= 3, - I).

W ostatniej. 9 rundzie M.Krasien- 
kow, który zakończył partię z A.Khalif- 
manem remisem, został zwycięzcą me­
moriału Vladasa Mikenasa, Jego wynik 
- 7 punktów z 9.

Oto jedna ż partii zwycięzcy. 
J.Swiesznikow - M.Krasienkow 
(Rosja) (Polska)
Partia włoska
l.e4 e5 2. Sf3 Sc6 3. Gc4 Gę5 4. 

c3 Sf6 5. d4 ed4 6. e5 d5 7. Gb5 Se4 8. 
cd4 Gb4+ 9. Sbd2 Gd7 10.0-0 0-0 11. 
Se4 de4 12. Sg5 Se5 13. Ha4 Gb5 14. 
Hb5 Sd3 15. Ge3 He7 16.0  c 6 17. Hc4 
b5 18. Hc6 eD 19. WO Sel 20. Wg3 
Wac8 2 1. Hb5 h6 22. Sh3 Sc2 23. Gh6 
Sal 24. Hfl g6 25.tfal Wfe8 26. Ge3 
He3 27. We3 We3 28. Kf2 Wel 29. Hel 
Ge 1+30. Ke 1 Wc2 31. Sf4 Wb2 32. h4 
Wa2 33. g4 a5 34. h5 a4 35. hg6 a3 36. 
gf7+ Kf7 37. Sd3 Wh2. Białe poddały, 
się.

POSZUKUJĄ
Maculewicz Antoni, ur. w Wilnie, 

w 1927 (data przybliżona)
Wywieziony do Niemiec na robo­

ty w  1943 r. (Niemcy - Włochy). Uciekł 
do partyzantki z miasta Ankona, po­
łożonego we Włoszech, w górach 
Monte Gulermo. Brał czynny udział 
w akcjach partyzanckich. W ostatniej 
potyczce, koło miasteczka Brestia zo­
stał ujęty przez Niemców i osadzony 
w więzieniu. W momencie zbliżania 
się frontu był odbity przez partyzan­
tów włoskich i ponownie wcielony do

partyzantki. 15.Y1945 r. został wcie­
lony do II korpusu Andersa, jako strze­
lec zaopatrzeniowiec 22 kompanii za­
opatrzenia artyleryjskiego. Ostatnio 
przebywał w Mediolanie, skąd starał 
się wyjechać do wujka do USA. Przy­
najmniej tak mówił, ale gdzie wyje­
chał, tego nie wiem.

Poszukuje Go przyjaciel, z któ­
rym dzielił przeżycia.

JANCZULE W ICZ Henryk, 
Kraków, ul. Rydygiera 9/24 

Telefon-k 012 44-43-79

DROBNE 
ZA DARMO Uwaga!

Codziennie

w „Kurierze Wileńskim”
możesz zamieścić d robne p ryw atne 

ogłoszenie do 5 stów za darm o!
Kupon  ........... ........... ........ ..................................... ..................... ........ .

Adres, teL

Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z treścią ogło­
szenia prosimy go wyciąć I wysłać na adres redakcji.

2056 Vilnius, Laisves 60,

jĘ$3

Krytyczne dni 
i godziny w czerwcu

22, niedziela (22-23)
29, niedziela (10-11)

 | Litewska Służba Hydromete­
o ro lo g ic zn a  przew idu je  na 21 
czerwca nieduże.zachmurzenie, lo­
kalnie popada. M ożliwe burze. 
Wiatr wschodni 4-9 m/śek. Tempe­
ratura 18-23 stopnie.
|  22 czerwca - miejscam i, 23 

I czerwca w  większości rejonów krót- 
[kotrwałe opady, burze.

22.VI - temperatura w  nocy - 
10-15, w  dzień - 20-25 stopni. 23.VI 

[w nocy - 13-15, w  dzień - 22-27 
stopni. '

KALENDARIUM
x S o b o ta  (2 1 .V I) je s t  172 

dniem 1997 r. Do końca roku pozo­
stało 193 dni.

x Znak Zodiaku - Rak. 
x Imieniny: A lic ji Alojzego. 

Marty.
x Wschód Słońca - 4.42, zachód

22.00.

Długość dnia - 17 godz. 18
min.

x K siężyc. P ełn ia  - od 20 
czerwca:

XXX
X Niedziela (22.VI) jest 173 

dniem 1997 r. Do końca roku pozo­
stało 192 dni.

x  Znak Zodiaku - Rak. 
x  Imieniny: Agenora, Flawiu- 

sza, Kiryła, Paulina.
x  Wschód Słońca - 4.42, zachód

22.00. Długość dnia -1 7  godz. 18 
min.

x KsiężycTPełnia - od 20 czerw-

XXX
x Poniedziałek (23»VI) jest 174 

dniem 1997 r. Do końca roku pozo­
stało 191 dni.

x Znak Zodiaku - Rak. 
x  Imieniny: Wandy, Zenona. 
x Wschód Słońca - 4.42, zachód

22.00.
Długość dnia -1 7  godz. 18 min. 
x Księżyc. Pełnia - od 20 czerw-

EKRANY
SK ALV 1JA - 1 sala: 21-22.VI 

„ K ry s ty n a  -  c ó rk a  L a v ra n s a ”  
o  11.20, 14.20, 17.20, 20.20. II 

i - 2 1 r2 2 .V I -  „ G w ie z d n e  
w o jn y ”  (U SA ) o 11.30, 13.40, 
15.50, 1 8 ,20 .10 .

L IE T U V A  - 2 1 - 2 2 .V I -  
„ J u d e  n ie d o s t r z e g a ln y ”  (W. 
B rytania) o 1 2 ,1 4 .3 0 ,1 7 ,1 9 .3 0 .

V I L N IU S  - „ G w ie z d n e  
w o jn y ”  (U SA ): 21-25.Y I o 12, 
14.30, 19.30; 26 .V I o 12, 14.30, 
1 7 ,;

W ID E O S A L A  „ O Z O ”  - 
21-22 .V I - „A n g ie lsk i p a c je n t”

ZNADWOJl
Polska Usta przebojów 

"Chcemy być sobą" 
Notowanie 106 z dnia 19.06.1997 r.

1 (3) M afia  i K asa "N oc za
ścianą"

2 (1 ) B ajra "K raina miłości" 
3-(2) R yszard  R ynkow ski

"W znieś serce"
4 (5 ) A n n a  M aria  J o p e k  "Ale

jes tem "
5 (6) K asia  K ow alska &

K o stek  Y oriad is "Jeśli 
chcesz  k o chanym być"

6 (8) R o b e r t C ho jnack i
"I love you d o  bólu"

7  (9 ) A trakcy jny  K azim ierz  
"Sytuacja n a  w akacjach"

8 (4 ) E lek try czn e  G ita ry  
"C o ty  tu ta j robisz"

9 (N )  Ja n so n  "Itaka"
10 (N )  K ay ah  "S uperm anka" 
P oczekaln ia:
1. M ary la  R odow icz  

"Łatw opaln i"
2. L o s  V a tik a n e ro s  "Tyle słońca 

w  całym  m ieście"
X

G losow anie listow ne: 
Po lska L ista  P rzebojów  

R ad io  "Z nad  Wilii" 
al.Laisves 60 
2056 W ilno

POMNIKI
* Dużo gotowych wzorów
* Zamówienia według katalogów
* Komputerowe projektowanie
* Przystępne ceny, zniżki.

, Przyjmowanie zamówień:
tel. 462076 

I Wystawa-sprzedaż:
! Śvitrigailos 30, tel. 261127.

AKMUO
(Lam. 22)

Wykonujemy: 
pomniki, nagrobki, ogrodzenia 
z granitu, laśtricol ustawiamy 

. n a  grobach. 
Wytwarzamy kolumny 

n  \  wazy z granitu.

Robimy I ustawiamy kominki. 1

- Sziaures miestelis, 266 korpusas, 
2 gatve. Vifnius, tel. 72-66-58 do godz. 

. 17, w. soboty - do godz. 14.
\  » T " (Zam. 596)

Oryginalnie dekorujemy sale 
weselne.

Tel. 61-09-61,76-35-65, Dana.
(Zam. 317)

&

„EVAK” napraw ia i odnawia 
kuchenki elektryczne. Sprzedaje 
nowe. Gwarancja - rok.

Tel. 48-28-28.
(Zam. 498) 

Stale sp rzedajem y używane 
konne kosiarki siana, grabie, ko­
paczki ziemniaków, siewnikl i inny 
sprzęt

Yilnius, te l  67-12-45.
(Zam. 730/ 

Naprawa lodówek wszystkich 
m arek w Wilnie 1 pobliskich rejo­
nach.

Tel.: 22-85-97,829847395.
(Zam. 734)

Sprzedam dom na działce w Po- 
girach.

Tel. 61-39-59
(Zam. 814) 

Pilnie sprzedam  3-pokojowe 
mieszkanie w dzielnicy Justyniszki. 
Nadaje się do celów komercyjnych. 

Tel. 41-98-32.
(Zam. 803) 

Sprzedajemy siatkę ogrodzenio­
wą. Produkujemy z materiałów wła­
snych I klienta. Oprawiamy w ramy.

VUnius, teł. 57-73-81,57-74-02, 
kom. (8-290) - 37990.

(Zam. 795)

Sprzedaje się pomieszczenie o 
pow. 380 m2, 20 km od Wilna. Na­
daje się do celów komercyjnych. 

Teł. 22-57-44, 8-299-35406.
(Zam. 805) 

Pokrywamy i rekonstrujemy 
dachy, urządzamy strychy, buduje­
my domy.

Tel. 46-71-75 po godz. 18.
(Zam. 797)

We wsi Tribonis do wydzierża­
wienia parterow y budynek (byle 
przedszkole) o powierzchni 450 m. 
kw, nadaje się na zakład produkcyj­
ny lub placówkę rekreacyjną. 

Zwracać się: Gierwiszki. 
8-250-46 140, 46 117 (w czasie 

pracy).
(Zam. 839) 

Sprzedam samochód GAZ-53, 
1982 r.

TeL 75-31-09.
(Zam. 763-D) 

Sprzedam garaż w Bukcziai i 
kafelki.

TeL 42-66-18.
(Zam. 772-D) 

Różnorodne usługi fotograficz­
ne. Fotografie ze slajdów.

Tel. 70-85-46.
(Zam. 773-D) 

Sprzedam BMW -318,1984 r. 
Tel. 63-99-80.

(Zam. 774-D) 
Kupię stare pamiątki związane 

z A. Mickiewiczem.
Teł. 77-70-93.

(Zam. 775-D)

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Alicji 
BOBNIS

z powodu śmierci Matki 
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